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Plenarne posiedzenie CRZZ

Aktywność kulturalna ludzi pracy
Zadania związków zawodo­

wych w rozwijaniu aktywnoś­
ci kulturalnej, i pogłębianiu so 
cjalistycznej świadomości lu­
dzi pracy wytyczyła 5 bm. 
CRZZ na III posiedzeniu ple­
narnym.

Jak podkreślił, otwierając 
obrady, przewodniczący CRZZ 
Władysław Kruczek, we wszv 
stkich formach związkowej 
pracy ideowo-propagandowej 
w tym także działalności kultu 
ralnej, problematyka dobrej 
roboty, bezpiecznych warun­
ków i kultury miejsca pracy 
powinna zajmować pierwszo­
planowe miejsce.

Wiele uwagi poświęcono w 
dyskusji rosnącej roli zakła­
dów pracy w kształtowaniu 
kultury politycznej całego spo 
łeczeństwa. w pogłębianiu de­
mokracji socjalistycznej. Rze­
czywiste współgospodarowanie, 
umiejętne i pełne korzystanie 
z instrumentów systemu de­
mokracji — podkreślano —

W Sali Kongresowej PKiN

Światowe forum sił pokoju 
rozpoczyna dziś obrady

Dzisiaj w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki w 
Warszawie rozpoczyna obrady Światowe Zgromadzenie Bu­
downiczych Pokoju.

W przeddzień otwarcia zgromadzenia, w czwartek 5 bm., 
obradowało w Warszawie Prezydium Światowej Rady Poko­
ju.

Po południu zebrał się Międzynarodowy Komitet Organiza­
cyjny, który dokonał m. in. wyboru przewodniczącego zgro­
madzenia. Został nim sekretarz generalny SRP Romesh Chan­
dra. (PAP)

Gospodarka przestrzenna 
dekady lat siedemdziesiątych 

dostępności do ośrodków kultuPlenarne posiedzenie Pań­
stwowej Rady d/s Gospodarki 
Przestrzennej, które odbyło się 
5 maja br., miało szczególny 
charakter. Przedstawiono bo­
wiem na nim i przedyskuto­
wano wstępną, kompleksową 
°^enę zmian i zarysowujących 

dalszych kierunków w prze 
strzennym zagospodarowaniu 
Polski. Ocena ta dotyczy całej 
dekady lat siedemdziesiątych.

W toku obrad podkreślano 
zdecydowanie mniejszy obec­
nie przyrost zasobów pracy i 
w związku z tym — koniecz­
ność zwrócenia większej uwa­
gi na racjonalizacje polityki w 

zakresie. Wskazywano 
też, że w obecnej dekadzie za

krótko + krótko + krótko + krótko * krótko + krótko i
pnaonrawm

Konsultacje ZSRR — USA
W czwartek w Moskwie podano 
£lcjalnie do wiadomości, że w 

"•“ach 3—4 maja br. odbyły się 
aaziecko-amerykańskie konsul- 
ac3e poświęcone problemom kon 

£erencji ONZ d.s. prawa mor­
dęgo, której kolejna sesja roz- 
P°cznie się 23 bm. w Nowym 
Jorku.

Rozmowy na Kremlu
W Moskwie zakończyły się 5 

jn. rozmowy radziecko — etiop- 
ie, które ze strony radzieckiej 

powadzili przewodniczący Prezy- 
um Rady Najwyższej N. Podgor 

y i " t.nister spraw zagranicznych 
ski Qromyko- a M strony etiop- 
' le3 przewodniczący Tymczaso

eJ Wojskowej Rady Administra- 
Jlbej^ premier Socjalistycznej E-

Poznań, piątek 6 maja 1977 Cena 50 gr 
Wyd. A

Odznaczenia dla

wymaga stałego podnoszenia 
poziomu wiedzy ekonomicznej 
i politycznej pracujących.

Za ważny cel ’ pracy związ­
kowej Plenum uznało umacnia 
nie kulturotwórczej roli wiel­
koprzemysłowej klasy robotni 
czej. Robotnicze centra socja­
listycznej kultury inspirujące 
środowiska twórcze i działal­
ność profesjonalnych placó­
wek kulturalnych powinny w 
najbliższych latach ukształto­
wać się we wszystkich więk-i 
szych skupiskach przemysło­
wych. Nie wolno przy tym tra 
cić z pola widzenia tych spo­
rych jeszcze grup pracowni­
ków, których uczestnictwo w 
kulturze jest minimalne lub 
bierne.

Jednym z głównych nurtów 
na Plenum — była potrzeba 
przełamywania barier między 
różnymi organizatorami dzia­
łalności kulturalnej. Celowe 
jest tworzenie międzyzakłado 
wych i międzyorganizacyjnych 

awansowana została realizacja 
kilku ważnych programów, ma 
jących na celu podniesienie 
standardu życia ludności. Na­
leżą do nich głównie progra­
my rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego oraz poprawy 
opieki zdrowotnej. Wszystkie 
elementy przemian stanowią 
konkretyzację strategii prze­
strzennego zagospodarowania 
kraju do 1990 r.

Chodzi o taki rozwój aglo­
meracji i ośrodków miejskich, 
który sprzyjałby stałemu pod­
noszeniu poziomu życia miesz 
kańców oraz racjonalnemu go 
spodarowaniu zasobami środo 
wiska przyrodniczego; o zapew 
nienie mieszkańcom lepszej

RPpaawBńęwa

tiopii, M. H. Mariam oraz człon­
kowie delegacji.

Spotkanie w Pradze
We wtorek i środę w Pradze 

delegacja Organizacji Wyzwole­
nia Palestyny spotkała się z de­
legacją Komunistycznej Partii 
Izraela „Rakah”. Było to pierw­
sze spotkanie między oficjalnymi 
delegacjami OWP i legalnej izra­
elskiej partii politycznej.

Zmarł L. Erhard
W czwartek w godzinach ran­

nych zmarł w szpitalu w Bonn 
w wieku 80 lat były kanclerz 
zachodnioniemiecki L, Erhard.

Polak wśród -laureatów
W gmachu austriackiej Akade­

mii Nauk w Wiedniu odbyło się 

ośrodków kultury prowadzą­
cych równocześnie działalność 
na polu aktywnego wypoczyn­
ku pracujących i ich rodzin.

Wysoko oceniło Plenum do­
tychczasową trzyletnią reali­
zację programu „Sojusz świa­
ta pracy z kulturą i sztuką”, 
który objął ponad 350 zakła­
dów i przyniósł już wiele cen­
nych, obopólnie pożytecznych 
kontaktów.

CRZZ zobowiązała wszyst­
kie instancje związkowe do o- 
pracowania programów akty­
wizacji kulturalnej ludzi pra­
cy, uwzględniających inspira­
cję ideową VII Plenum KC 
PZPR oraz najcenniejsze doś­
wiadczenia działalności związ­
kowej w tej dziedzinie.

W obradach uczestniczyli 
kierownicy wydziałów KC 
PZPR: Kultury — Lucjan Mo 
tyka oraz Organizacji Soołe- 
cznvch, Sportu i Turystyki — 
Zdzisław Andruszkiewicz.

PAP

J. Arafat przybył do Polski
5 bm. przybył do Polski prze 

wodniczący KÓmitetu Wyko­
nawczego Organizacji Wyzwo­
lenia Palestyny Jaser Arafat.

W godzinach popołudnio­
wych Jaser Arafat przeprowa 
dził rozmowy z Emilem Woj­
taszkiem.

W trakcie rozmów przewód 
niczący OWP poinformował o 
sytuacji w ruchu palestyńskim, 
stanowisku OWP wobec zasad 
niczych aspektów konfliktu 
bliskowschodniego oraz o de­

ralno-usługowych i centrów 
gospodarczych; 0 tworzenie 
warunków dla wyzwalania ak 
tywności i aspiracji społeczeń 
stwa oraz spożytkowania lokal 
nych i regionalnych rezerw 
rozwoju całego kraju.

W czwartkowych obradach 
Rady, prowadzonych przez jej 
przewodniczącego — sekreta­
rza KC PZPR Józefa Pińkow- 
skiego wziął udział z-ca człon 
ka Biura Politycznego KC, wi 
cepremier i przewodniczący Ko 
misji Planowania — Tadeusz 
Wrzaszczyk oraz przedstawi­
ciele szeregu resortów. (PAP)

■HI

uroczyste wręczenie nagród im. G. 
von Herdera. W uroczystości wziął 
udział prezydent Austrii R. Kirsch 
laeger. Wśród 7 laureatów tego­
rocznej nagrody, wybitnych przed 
stawicieli nauki i sztuki różnych 
krajów europejskich znalazł się 
znakomity polski kompozytor, K. 
Penderecki.

Włoski program rządowy

5 bm. odbyło się spotkanie człon 
ków kierownictwa Włoskiej Par­
tii Komunistycznej, z jej sekreta­
rzem generalnym E. Berlinguerem 
na czele, z delegacją rządzącej we 
Włoszech Partii Chadeckiej pod 
kierownictwem przewodnicząćegc 
Rady Krajowej partii A. Moro. Te 
matem rozmów było ustalenie 
głównych punktów wspólnego pro 
gram u rządowego ,

kombatantów
Z okazji przypadającego 9 

maja br. Dnia Zwycięstwa, w 
Urzędzie d.s. Kombatantów w 
Warszawie odbyło się 5 bm. 
spotkanie weteranów walk na 
rodowowyzwoleńczych: uczest­
ników walk we wrześniu 1939 
roku, żołnierzy 1 i 2 Armii Woj 
ska Polskiego, polskich sił 
zbrojnych na Zachodzie, bo­
jowników antyfaszystowskie­
go ruchu oporu w kraju i za­
granicą, b. więźniów hitlerow­
skich obozów zagłady.

28 kombatantów odznaczono 
— Krzyżami Kawalerskimi Or 
deru Odrodzenia Polski za u- 
dział w walkach z hitlerow­
skim najeźdźcą w okresie II 
wojny światowej oraz wybitne 
zasługi w pracy zawodowej i 
działalności społecznej po wy 
Zwoleniu.

Aktu dekoracji dokonali mi 
nister d.s. kombatantów gen. 
dyw. Mieczysław Grudzień i 
nrezes Zarządu Głównego 
ZBoWiD Stanisław Wroński.

Tego samego dnia uroczy­
stości odbyły się w wielu re­
gionach kraju. (PAP) 

cyzjach XIII sesji Palestyń­
skiej Rady Narodowej, stano­
wiących program działania 
OWP.

Wieczorem minister spraw 
zagranicznych Emil Wojtaszek 
wydał obiad na cześć przewód 
niczącego Komitetu Wykonaw 
czego OWP — Jasera Arafa­
ta. Obecny był sekretarz KC 
PZPR Zdzisław Żandarowski.

PAP

Współpraca 
akademii nauk
5 bm. podpisane zostało w 

Warszawie porozumienie o 
współpracy naukowej pomię­
dzy Polską Akademią Nauk i 
Radą Akademii Nauk i Sztuk 
Socjalistycznej Federacyjnej 
Republiki J ugosławii. Określa 
ono warunki tej współpracy, 
■zasady wyrpiany naukowców, 
finansowania badań oraz kon­
taktów między obu partnera- 
mi. (PAP)

Wiele nowych połączeń od 22 bm. 
--------------------------------------- 1------------------------------------

Także PKS zmienia 
rozkład jazdy

Podobnie jak na kolei, rów­
nież w Państwowej Komuni­
kacji Samochodowej trwają os 
tatnie przygotowania do zmia 
ny rozkładu jazdy. Wprowa­
dzony on zostanie 22 maja i 
przynieść ma dalszą poprawę 
obsługi podróżnych, usprawnię 
nie przede wszystkim komu­
nikacji lokalnej.

W okręgu poznańskim, czyli 
w obsługiwanych przez Przed 
siębiorstwo PKS wojewódz­
twach: kaliskim, konińskim, 
leszczyńskim i poznańskim, 
wszystko jest już gotowe do 
zmiany rozkładu. Dla lepszego 
dostosowania pracy oddziałów 
do podziału administracyjne­
go, dokonano w nim też wy­
miany obsługiwanych rejonów 
z sąsiednimi przedsiębiorstwa 
mi. Pomyślano także o obję­
ciu komunikacją autobusową

Maturalny egzamin
z języka polskiego

Prawie 24 000 abiturientów 
średnich szkół zawodowych i 
ogólnokształcących oraz słu­
chaczy szkół średnich dla pra­
cujących z województw po­
znańskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i pilskie 
go zasiadło wczoraj do pierw­
szego egzaminu pisemnego z 
języka polskiego. Punktualnie 
o godz. 8 we wszystkich szko­
łach średnich otwarto koper­
ty z tematami egzaminacyjny­
mi. Są one zróżnicowane w za­
leżności od typu szkoły i pro­
filu nauczania. Na napisanie 
ich przeznaczono 5 godzin.

W II Liceum Ogólnokształcą 
cym.,im. Heleny Modrzejew­
skiej w Poznaniu, które od­
wiedziliśmy wczoraj rano, do 
matury nrzvstanili wszyscy 
absolwenci klas IV — 264 oso­
by. Zdawano w pięciu grupach, 
zgodnie z profilem nauczania.

Abiturienci kierunku ogólnego 
mieli do wyboru 5 tematów: 1) Pro 
bierny społeczne i polityczne w 
bajce, satyrze i dramacie polskie­
go oświecenia, 2) Wykaż na kilku 
przykładach, że pisarzom polskim 
patronowała myśl Jana z Czarno­
lasu wyrażona słowami; „Służmy 
poczciwej sławie, a jako kto mo­
że, niech ku pożytku dobra spól- 
nego pomoże”, 3) Krytyka społe-

Zagraniczna 
podróż J. Cartera

Wczoraj wieczorem' przybył 
do W. Brytanii prezydent USA 
Jimmy Carter. Jest to pierw­
sza i — jak wynika z jego 
własnych zapowiedzi — jedy­
na w br. zagraniczna podróż 
nowego prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. J. Carter weź­
mie udział w gospodarczym
szczycie krajów kapitalistycz­
nych oraz w konferencji mini­
sterialnej NATO. (PAP)

Zwycięstwo pary 
W. Fibak - T. Okker

W pierwszym meczu turnie­
ju finałowego mistrzostw WCT 
w Kansas City Wojciech Fibak 
i Tom Okker pokonali Johna

Dokończenie na str. 4

nowo otwartych odcinków 
dróg; włączono więc do sieci 
PKS 163 km nowych tras.

Zaplanowano wiele nowych 
kursów na najbardziej uczę­
szczanych liniach — razem 79. 
M. in. uruchomione będą nowe 
połączenia na liniach: Poznań

Sieraków (przez Orle), Po­
znań — Czarnków (przez Ro­
goźno) i Poznań — Gostyń. 
Nadto przywrócone będą na se­
zon letni dzienne i nocne kursy 
z Poznania do Kołobrzegu, Po- 
bierowa i Sarbinowa.

Także w województwie pil­
skim, obsługiwanym przez 
Przedsiębiorstwo PKS w Ko­
szalinie., nowy rozkład jazdy 
przewiduje wydatne uspraw­
nienie komunikacji, (bop)

Na zdjęciu: abiturienci II LO w 
Poznaniu w czasie egzaminu.

Fot. — H. Kamza

czeństwa polskiego i problem wal 
kr narodowowyzwoleńczej w „We 
selu” S. Wyspiańskiego, 4) Uza­
sadnij, że W. Broniewski w pełni 
zasłużył na powszechny szacunek 
i uznanie jako nieugięty rewolu­
cjonista, gorący patriota i wielki 
artysta, 5) Osiągnięcia i rola nau^ 
ki, techniki i kultury radzieckiej 
we współczesnym święcie.

Dla absolwentów profilu huma­
nistycznego przygotowano m. in. 
tematy: „Pokolenia tragiczne i od 
bicie ich losów w literaturze na­
rodowej”, „Jakie wartości „We­
sela” Stanisława Wyspiańskiego 
sprawiają, że dramat ten pozosta 
je na stałe w naszej świadomoś­
ci?”; „Pozycja literatury wobec 
ekspansji filmu i telewizji”.

W opinii nauczycieli i abi­
turientów tematy nie były tru­
dne. Młodzież do pisania na 
wybrany temat przystępowała 
w skupieniu i spokoju. Dyrek 
cja szkoły i rodzice przeżywa^ 
jący zawsze matury na równi 
ze swoimi, dziećmi zadbali o 
stworzenie w salach sprzyja­
jącej atmosfery.

Jutro egzamin pisemny z ma 
tematyki, (bg)

Spotkania teatralne w Kaliszu

Dramat J. P. Gawlika
o sztuce życia

^Wielowarstwowy w swej wy­
mowie dramat Jana Pawła 
Gawlika „Egzamin” był wczo­
raj piątym z kolei przedstawie­
niem Kaliskich Spotkań Teatral 
nych. Trudne problemy sztuki 
życia, norm moralnych i pew­
nych zależności człowieka od 
schematów społecznych i kon­
wencji rozstrzygali przed festi­
walową publicznością aktorzy 
Teatru Nowego z Lodzi. Reali­
stycznie i przekonywająca Zo­
fia Grąziewicz (w roli Chlebow­
skiej), Sławomir Misiurewicz 
(naczelnik Pstrąg) oraz ich part 
nerzy z zespołu przedstawili 
sztukę którą można zakwa­
lifikować do utworów werbal- 
no-intelektualnych.

Treść sztuki stanowi pro­
blem codziennych kompro­
misów — głównie w sferze mo-

Dokończenie na str. 2

Jutrzejszy

„WPS WIELKOPOLSKI"
ukaże się na 3 dni 

w objętości

12 stron
W numerze m. in.:

* 2 strony poświęcone Dniu 
Zwycięstwa — 9 maja
„Kultura w blasku majo­
wym" — na marginesie 
obchodzonych właśnie Dni 

Kultury, Oświaty, Książki i
Prasy
Refleksje obywatelskie
Ocalone skarby sztuki

• „Szkoła, w której gości ka 
wałek Polski" — korespon 
dencja z NRD.
Ponadto w wydaniu: fe­

lietony listy czytelników •
humor i rozrywka.
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“■IGKOSm
Ilia wielu z nas jedność 

poziomu pracy i życia 
jest już niewątpliwa. Np. 
psująca się — choć automa­
tyczna — pralka to tylko 
kosztowny grat; tutaj jakość 
pracy to sprawa cudzej kiep­
skiej roboty i własnych z 
teqo kłopotów miast wypa­
dy. Ale jakość to nie tylko 
billejaka produkcja, pocho­
dząca z rak montera, szwacz 
ki czy tokarza To także zła 
konstrukcją. materiał wzór 
itp. Jest wiec wiele rąk. któ­
re przekładała sie w ..finale” 
do złej roboty. Toteż mamy 
wiele anonimowych braków, 
zalegających długo półki skle 
nowe. Niby jest towar, a go 
nie ma — bo niedobry.

Kłopotał sie tym handel 
lub klient tesli niebacznie 
brak kupił. Teraz natomiast 
zacznie kłopotać sie sam pro 
ducent. a przynajmniej — 
n^zemusł masrunowy Kin. 
rownir-y obu resortów p dpi 
sali niedawno porozumienie, 
na podstawie któreao uszko­
dzone nowe wyroby beda 
zwrócone producentowi do 
naprawy, lub naprawione 
przez handel, no koszt wy­
twórcy z przemysłu maszy­
nowego.

Ważkość tego porozumie­
nia polega na tym, że odtąd 
ów producent bierze pełną 
odpowiedzialność za finalną 
jakość swych wyrobów, w 
których rzeczywiście nieraz 
„mieszają” kooperanci. Zwoi 
niono handel i klienta od 
dochodzenia prawdy i po­
szukiwania anonimów-bra- 
korobów; na razie w sferze 
samego wykonania, na razie, 
tylko uczynił to jeden resort, 
ale jest to przecież zapo­
wiedź przyszłych radykal­
nych zmian w całej gospo­
darce.

Rzecz charakterystyczna 
— do porozumienia handlu 
z producentem doszło w re­
sorcie. który ma już 4100 wy 
robów wyróżnionych zna­
kiem jakości, znakiem do­
brej roboty, ten przemysł 
wziął wiec godnie na siebie 
cała odpowiedzialność, nie 
dzieląc win na cudze i włas­
ne. Zapowiada to czas, do 
którego zmierzamy. kiedy te 
cztery słowa a dwa pojęcia 
{znaczyć beda dla wszystkich 
to samo: jakość pracy — ja­
kością życia.

ZS •

Narada w Urzędzie Rady Ministrów

leśnictwa
O produkcji rynkowej resor 

tu leśnictwa i przemysłu 
drzewnego zwykło się mówić 
na podstawie poziomu i jakoś 
ci mebli. Nie można jednak 
zapominać, że dostarcza on 
również wiele innych artyku­
łów (łącznie około 2 000 asor­
tymentów) poczynając od wy­
robów papierniczych, a na za 
pałkach kończąc, a ponadto 
blisko połowa produkcji tra­
fia na zaopatrzenie innych dzia 
łów gospodarki.

Pod względem ilościowym po 
trzeby na najważniejsze grupy 
towarów z drewna są coraz 
lepiej zaspokajane, wiele nato 
miast pozostało do zrobienia 
jeśli idzie o jakość tej produk 
cji. Taki najogólniejszy wnio­
sek nasuwa się po kolejnym 
roboczvm spotkaniu w Urzę­
dzie Rady Ministrów, które 
odbyło się 5 bm. i dotyczyło 
problemów jakości w resorcie 
leśnictwa i przemysłu drzew­
nego.

Dostawy mebli w minionej 
5-latce zostały podwojone. Pro 
dukcja ich musi jednak na-

Dramat J. P. Gawlika
'Dokończenie ze str. 1< 

ralnej — na które skazany jest 
człowiek żyjący w określonym 
społeczeństwie.

„Egzamin” J. P. Gawlika w 
reżyserii Wojciecha Pilarskiego 
i scenografii Zenobiusza Strze­
leckiego jest stałą pozycją w re­
pertuarze Teatru Nowego z Ło 
dzi w sezonie 1976/77. Podczas 
wczorajszego spektaklu, na wi­
downi Teatru im. W. Bogusław­
skiego sporo było młodzieży, 
która pr^ed południem zdawała 
egzaminy maturalne. W godzi­
nach popołudniowych autor 
sztuki spotkał’ się ze słuchacz­
kami Liceum ‘ Medycznego w
Kaliszu i z sympatykami 
w Międzyzakładowym 
Kultury.

Dzisiaj kolejna scena

teatru 
Domu

war-
szawska, tym razem Teatr Pol­
ski, przedstawi dramat Alek­
sandra Wampiłowa „Zeszłego 
lata w Czulinsku” (par)

KRONIKA DNIA
30 LAT CLAiO

Pod przewodnictwem prof. dr. hab. Stanisława Zielińskiego odby­
ło się wczoraj w poznańskim Domu Technika posiedzenie Rady Nau­
kowej Centralnego Laboratorium Akumulatorów i Ogniw, poświę­
cone 3O-Ietniej działalności tej placówki badawczej. Na posiedzenie 
przybyło m. in. kilkuset przedstawicieli nauki i przemysłu z kraju. 
Podczas posiedzenia wyróżniającym się pracownikom CLAiO wrę­
czono odznaczenia: Krzyż Kawalerski Orderu Odrodzenia Polski 
otrzymał Jerzy Kwaśnik, przyznano 2 złote, 2 srebrne i 4 brązowe 
Krzyże Zasługi. Kilkunastu dalszym pracownikom wręczono odznaki 
„Za Zasługi dla Rozwoju Województwa Poznańskiego” i miasta 
Poznania oraz resortowe, związkowe' i dyplomy za wielo­
letnią pracę w CLAiO. (map)

MIĘDZYNARODOWE SPOTKANIE FARMAKOLOGÓW
W Akademii Medycznej w Poznaniu rozpoczyna się dzisiaj II Mię­

dzynarodowe Sympozjum Farmakologii Klinicznej, zorganizowane 
przez Komitet Terapii Eksperymentalnej PAN, Polskie Towarzy­
stwo Farmakologiczne oraz Towarzystwo Farmakologiezno-Toksy- 
kologiczne NRD. W sympozjum uczestniczą przedstawiciele wszyst­
kich krajowych środowisk farmakologicznych i klinicznych oraz 
naukowcy z Czechosłowacji, Holandii, NRD, RFN. Omówione zosta­
ną dotychczasowe- osiągnięcia farmakokinetyki człowieka, czyli ba-
dania nad

Wczoraj 
Instalacji

zachowaniem się leków w ustroju, (zr)

Z WARSZAWY DO MAGNUSZEWA
w godzinach porannych pracownicy przedsiębiorstwa 

Przemysłowych „Instal” w Nasielsku przy pomocy śmi-
głowca przewieźli z Warszawy do Magnuszewa w woj. radomskim 
3-tonowy pomnik polsko-radzieckiego braterstwa bro-ni. Śmigłowiec 
zabrał podwieszony na linach pomnik o godz. 9.30 z zakładu war­
szawskiego „Mostostalu” i w 44 minuty dostarczył go do miejsca 
przeznaczenia. (PAP)

• W jednym z indywidualnych 
gospodarstw rolnych w Skok.nniu 
w woj. konińskim spłonęła stodo-

Spotkanie w gmachu KC PZPR

i przemysłu drzewnego

Nagrody dla
5 bm. upłynął pod znakiem 

imprez organizowanych z oka­
zji dorocznego „Dnia Prasy”, 
stanowiącego stałą pozycję w
programach „Dni Kultury,

dal szybko wzrastać, gdyż wy 
maga tego dynamiczny roz­
wój budownictwa mieszkanio­
wego. Dlatego też — jak wy­
nika z informacji przedłożo­
nej przez ministra leśnictwa i 
przemysłu drzewnego — Ta­
deusza Skwirzyńskiego oraz z
dyskusji na spotkaniu w
bieżącym 5-leciu dostawy me­
bli na rynek trzeba również 
co najmniej podwoić.

Przedsięwzięcia, mające na 
celu istotną poprawę jakości 
mebli i innych wyrobów z 
drewna trzeba zaczynać — 
wskazywano — od usprawnia 
nia gospodarki w lasach '— 
tak, aby pozyskiwane stamtąd 
drewno było maksymalnie wy 
korzystywane w przemyśle i 
zapewniało trwałość oraz funk 
cjonalność mebli i innych wy 
robów.

Najważniejszą sprawą jest 
jednak fachowość i solidność 
w działalności produkcyjnej i 
obrocie wytworzonymi towa­
rami. Oceny przedstawione na 
spotkaniu przez handel, Korni 
sję Planowania, zainteresowa

ne resorty, oraz instytucje czu 
wające nad jakością i prze­
strzeganiem ustalonych kryte 
riów produkcji, wskazują, że 
wiele fabryk może mieć pełną 
satysfakcję' ze swej roboty. Za 
kłady z Czerska, Jasienicy, 
Gościcina, Bydgoszczy, Swa­
rzędza, Zielonej Góry produ­
kują meble, co do których nie 
ma zastrzeżeń handel i klient.

Systematyczne eliminowanie 
wszystkich słabych ogniw 
przewiduje opracowany przez 
resort leśnictwa i przemysłu 
drzewnego program poprawy 
jakości i nowoczesności wy­
robów, w którym mówi się nie

Oświaty, Książki i Prasy”.
Święto polskich dziennika­

rzy jest obchodzone w tym sa 
mym dniu, w którym obcho­
dzą je ich radzieccy koledzy. 
5 maja przypada bowiem rocz 
nica — tym razem już 65 — 
powstania organu KC KPZR,
„Prawdy”.

5 bm. w 
Centralnego 
publicystom

gmachu Komitetu 
PZPR węczono 18 
z prasy, radia i

telewizji doroczne nagrody re­
dakcji „Zycie partii” za naj­
lepsze publikacje o tematyce 
partyjnej w roku 1976.

W kategorii regionalnych dzien­
ników PZPR — I nagrodę otrzy­
mał Józef Porębski ze „Sztandaru 
Irflu” (Lublin).

dziennikarzy
W kategorii tygodników i perio­

dyków społeczno-kulturalnych nie 
przyznano I i III nagrody. Lau­
reatami dwóch II nagród zostali 
Regina Szpakowska z „Chłopskie; 
Drogi” i Ryszard Swierkowski z 
„Perspektyw”.

W kategorii audycji PR i Tv i 
nagrodę otrzymał zespół: Henryk 
Cierniak, Olgierd Wieczorek i 
Wiesław Wisental z TV Katowice.

W kategorii prasy zakładowej i 
nagrodę przyznano Marianowi 
Łuckiemu z „Naszej Trybuny” 
(„H. Cegielski” — Poznań).

Gratulując laureatom wyróż 
nień sekretarz KC PZPR prze 
wodnicząćy rady redakcyjnej 
„Życia Partii” Zdzisław 2an- 
darowski podkreślił doniosłe 
znaczenie zaangażowanej. i 
wnikliwej publicystyki o par­
tii dla umacniania jej kierów 
niczej roli w procesie rozwoju 
kraju i budowy rozwiniętego 
społeczeństwa socjalistycznego 
w Polsce. (PAP)

tylko o poziomie produkcji
mebli, ale również — wyro­
bów papierniczych, przybo- 
rów szkolnych, papieru druko-
wego dla poligrafii 
wielu innych drobnych 
kułów. Przy realizacji 
programu uwzględnione 
ną wnioski i postulaty

oraz 
arty- 
tego 

zosta 
zgło-

szone w trakcie spotkania, 
które prowadził członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, wi 
cepremier Józef Kępa. (PAP)

Krajowy zjazd w Poznaniu

Poligrafio dla potrzeb ludności
Krajowy Związek Spółdziel­

ni Przemysłu Poligraficznego i 
Opakowań w Poznaniu pow­
stał w styczniu 1973 roku. O- 
becnie zrzesza on 27 spółdziel 
ni, posiadających 241 zakła­
dów w 30 województwach. Ich 
działalność obejmuje: produk­
cję opakowań i akcydensu mi 
nipulacyjnego, galanterii pa­
pierniczej, gier planszowych 
oraz usługi małej poligrafii.

W latach 1975—1976 z nad­
wyżką wykonane zostały za­
dania planu sprzedaży wyro­
bów własnej produkcji i usług, 
przede wszystkim dzięki wzro 
stowi wydajności pracy. Han­
del otrzymał wiele nowych i 
zmodernizowanych wyrobów, 
ich wartość przekroczyła 113 
milionów złotych. Były to m. 
in.: klasery, numizmatyczne, 
etykiety samoprzylepne, albu­
my, okładki na książki. Nastą

pił dalszy rozwój usług dla lud 
ności, poprawiła się ich ja­
kość, klientom oferowano krót 
sze terminy wykonania. Wiele 
przedsięwzięć sprzyjało dosko 
naleniu działalności samorzą­
dowej, społeczno-wychowaw­
czej i kulturalno-oświatowej.

W programie Związku na 
lata 1977—1978 i do roku 1980 
zakłada się dalszy wzrost do­
staw wyrobów dla handlu, 
przemysłu i na eksport, roz­
wój usług dla ludności, dosko­
nalenie jakości produkcji, dzia

Miliony dolarów 
dia dywersantów

Izba Reprezentantów Kon­
gresu USA podjęła decyzję 
sprzeczną z interesami odprę­
żenia i wzajemnego zrozumie­
nia między państwami. Więk­
szością głosów Izba Reprezen­
tantów postanowiła wyasygno 
wać 68 min dolarów na wy­
wrotową działalność radiosta­
cji „Swoboda” i „Wolna Euro­
pa”. Dywersanci radiowi uzy­
skali tym samym błogosławień 
stwo kongresmanów na rozsze 
rżenie swojej kampanii 
kłamstw i kalumnii przeciw­
ko krajom socjalistycznym.

PAP

Aresztowanie
działaczy PSN

Policja aresztowała w czwar 
tek w Lahore 20 działaczy opo 
zycyjnego Pakistańskiego Soju 
szu Narodowego m. in. p.o. se 
kretarza generalnego PŚN, M, 
A. Kasuriego. Aresztowania na 
stąpiły w czasie posiedzenia 
Rady Generalnej PSN, na któ­
rym omawiano program piąt­
kowych demonstracji. PSN o- 
glosił 6 maja dniem pamięci 
tych, którzy zginęli w wyniku- 
starć z policją. W ciągu ostat- 
iich 2 miesięcy wskutek agita 
?ji antyrządowej prowadzonej 
przez opozycję zginęło w Paki 
stanie około 270 osób. (PAP)

Po katastrofie na platformie ,,Bravou

Urzędowy optymizm w Oslo

łalności inwestycyjnej na-
kładczej, a także koncentrację 
i soecjalizację przedsiębiorstw.

O tych właśnie sprawach mó 
wicno głównie na III Zjeździe 
Delegatów Krajowego Związ­
ku Spółdzielni Przemysłu Po­
ligraficznego i Opakowań, któ 
ry obradował wczoraj w Poz­
naniu. (pik)

Zadania spółdzielczości
mieszkaniowej

160 000 rodzin ma się wpro­
wadzić w tym roku do no­
wych mieszkań spółdzielczych. 
Blisko 5000 z nicłj zamieszka 
we wzniesionych przez spół­
dzielczość domach jednorodzin 
nych. Pełne wykonanie tego 
programu, przekazanie lokato­
rom dobrze zaprojektowanych 
i starannie wykończonych lo­
kali — stanowi obecnie głów­
ny przedmiot starań i wysił­
ków spółdzielczości mieszka­
niowej. Radzono o tych spra­
wach 5 bm. na krajowej na­
radzie spółdzielczego aktywu 
w Miedzeszynie k. Warszawy.

Jak poinformował obecny 
na naradzie' wicepremier Ka-

zimierz Secomski, decyzjami 
rządu przyznano dodatkowy 
miliard złotych na rozbudowę 
i wzmocnienie w br. mocy wy 
konawczych przedsiębiorstw in
żynierii miejskiej, 
zostanie niebawem 
zjednoczenie, które 
mocy kilku dużych

Powołane 
specjalne 
przy po- 
przedsję-

biorstw zajmować się będzie 
kompleksowym przygotowa­
niem terenów pod budowę naj 
większych osiedli.

O poczynaniach spółdzielni 
mieszkaniowych, zmierzają­
cych do zwiększenia liczby bu 
dowanych mieszkań poinfor­
mował prezes CZSBM — Sta­
nisław Kukuryka. (PAP)

Zahamowanie wypływu ro­
py z szybu nr 14 na platfor­
mie wydobywczej „Bravo” na 
polu naftowym „Ekofisk” po 
181 godzinach walki z żywio­
łami wywołało w Norwegii 
zrozumiałe uczucie ulgi i zado 
wolenia. Koła oficjalne roz­
powszechniają uspokajające 
wiadomości na temat ekolo­
gicznych skutków wylewu 
40 000 ton ropy na powierzch­
nię Morza Północnego. Tłusta 
plama unosząca się na po­
wierzchni morza podzielić się 
miała na mniejsze i — jak się 
twierdzi — właściwie prawie 
zanikła. Hans Christian Bugge, 
dyrektor norweskiego Biura 
Ochrony Środowiska utrzymu 
je, że nie istnieje obecnie żad 
ne zagrożenie dla zasobów ży­
wych na Morzu Północnym.

Mimo to w kołach politycz­
nych Oslo krąży opinia, że ka­
tastrofa stanie się przedmio­
tem rozgrywki przed tegorocz 
nymi wyborami parlamentar­
nymi. Opozycja może wykorzy 
stać fakt, że rząd nie zatrosz­
czył się o wymuszenie na ame 
rykańskim towarzystwie naf­
towym — i na innych zresztą 
— podjęcia dostatecznych śród 
ków zapobiegawczych, które 
pozwoliłyby na wypadek kata 
strofy opanować ją szybciej i 
ograniczyć skutki. Z tym właś 
nie łączy się urzędowy opty­
mizm. Wskazuje się ponadto, 
że rząd norweski, który zaciąg 
nął znaczne kredyty na poczet

przyszłych dochodów z eksplo 
atacji ropy na Morzu Północ­
nym, pragnie uniknąć ewen­
tualnej rewizji obecnej polity­
ki naftowej.

Nie tak optymistyczne, jak 
w Oslo, opinie w związku z ka 
tastrofą na pólu „Ekofisk” pa 
nują jednak w stolicach in­
nych państw przybrzeżnych. 
Poważnie katastrofę na plat­
formie „Bravo”, potrakto­
wała prasa brytyjska. Na 
przykład dziennik „Times” 
i najświeższe wydanie „Sun- 
day Times” zamieściły ar­
tykuły podważające- tezę, że 
skutki ekologiczne katastrofy 
są rzeczywiście tak małe, jak 
to się utrzymuje w Oslo. Na­
wet jeśli plama ropy zniknie 
całkowicie z powierzchni, to 
przecież resztki ropy w różnej 
postaci pozostaną na długo na 
wodach Morza Północnego

„S-unday Times” w obszer­
nym artykule komentatora na 
ukowego wskazuje, iż resztki 
te wywrą katastrofalny wpływ 
na pierwotniaki i glony, będą­
ce najbardziej wrażliwą na za 
nieczyszczenia częścią „łańcu­
cha żywnościowego” w Morzu 
Północnym, którego stabilność 
określa wielkość zasobów ryb 
w tym akwenie. Jeśli nawet 
straty w ikrze i w narybku są 
obecnie niewielkie, to zniszczę 
nia we florze i faunie będące 
pożywieniem ławic ryb zubo­
żą Morze Północne. (PAP)

Na warsztacie twórców POGODA
przeżyć osobistych związanych 
z południowymi regionami 
Polski. Wyszła moja książecz­
ka dla dzieci „Czarodzieje pa­
chną klejem”, w druku zaś 
znajdują się dwie następne: 
„Poniedziałek, którego nie by 
ło” i „Jezioro na wyspie”.

Hanna Lisowska: po wystę­
pach w Covent Garden w Lon 
dynie oraz w Hamburgu, Ber­
linie, Zurychu, Rzymie, Frank 
furcie nad Menem, przygoto­
wałam premierę „Elektry” 
Straussa w Lipsku (rolę Chry 
zotemis). W maju wystąpię w 
„Fideliu” w Bonn. (PAP)

Na pytania, nad czym pra­
cują — odpowiedzieli dzienni­
karzom PAP:

Halina Czerny-Stefańska* 
wróciłam z koncertów w USA 
i przygotowuję się do wystę­
pów w Bydgoszczy. Następnie 
wystąpię w Wenecji, a w czerw 
cu rozpocznę pracę jurora w 
Międzynarodowym Konkursie 
im. Schumanna w Zwickau w 
NRD. Potem — koncert w Ko 
penhadze, a po nim — na mię 
dzynarodowym festiwalu mu­
zycznym we Włoszech; na któ 
rym wystąpię wraz z rodziną.

Ignacy Gogolewski: w TV

przygotowuję inscenizację tryp 
tyku poetyckiego, na który 
złożą się utwory Krasińskie­
go, Mickiewicza i Słowackie­
go. W dalszym terminie podej 
mę w TV reżyserię nie granej 
od 45 lat sztuki Szaniawskiego 
„Fortepian”. Myślę o ekrani­
zacji powieści Nałkowskiej „Ro 
mans Teresy Hennert”.

Piotr Wojciechowski: koń­
czę mini-powieść „Manowiec”, 
ukazującą środowisko / nau­
kowców, filmowców i/ ostat­
nich wędrownych Cyganów. 
Rozpocząłem też pracę nad ko 
lejną powieścią dotyczącą

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie małe 
wzrastające do dużego, możliwe 
opady deszczu, a lokalnie — bu- 
rze.

Temperatura minimalna od ń 
do 16 stopni, maksymalna od 20 
do 22 stopni. Wiatry umiarkowane 
i dość silne (5—10 m/sek.) z kie* 
runków południowo-wschodnich-

Wczoraj o godz. 17 notowano 
następujące temperatury: w 
znaniu 29 stopni, w Kaliszu 27 
stopni, w Lesznie 28 stopni, * 
Pile 27 stopni; ciśnienie 750,9 m®'

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Andrzej Piechoęki

Skockiej w Wągrowcu odniosła 
ciężkie obrażenia 4-letnia dziew­
czynka, która została potracona 
przez samochód.

Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Syre­
ny” doprowadziło w środę w miej 
scowości Luboniec w woj. poznań 
skim do zderzenia się prowadzone 
go przezeń samochodu ą, „Fiatem” 
Obydwaj kierowcy i trzech nasa

ła, w której znajdował się m. in. jerów odnieśli ciężkie obrażenia, 
sprzęt rolniczy. Ogólne straty sza/ szkody przy samochodach ocenia 
cu je się na 60 000 zł. / się na około 40 000 zł.
• Pozostawienie dzieci na ulicy g Podczas kąpieli w rzece Proś- 

bez opieki było przyczyn^ nie- nie utonął w środę w Kaliszu 10- 
szczęśliwego wypadku: na ul. letni chłopiec, (b)

ła, w której znajdował się m. in.
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Życiorysy współczesne

Koniec wojny - początek miłości

Tadeusz Szczepański
Fot. — H. Kamza

Siedzimy przy stole. Żona i 
córka gospodarza krząta­
ją się po kuchni. Ta­

deusz Szczepański milczy dłuż 
szą chwilę. Usiłuje ułożyć w lo 
giczny ciąg wydarzenia życia 
pełnego walki, pracy i społecz 
nego działania.

— Wojna wygnała mnie z 
rodzinnych stron. Musiałem 
uchodzić w lasy. Na terenach 
zajętych przez Niemców ukraiń 
skie bandy mordowały polską 
ludność. Wtedy zginął ojciec. 
Matka z braćmi zdołała uciec 
w Lubelskie. Duże, szorstkie 
od roboty ręce zaciskają się 
mocniej. Jakby chciały chwy­
cić karabin. Jak wtedy, w par 
tyzantce.

Gdy miał dwadzieścia lat, 
złożył w roku 1943,, jeszcze w 
rodzinnej wsi, partyzancką 
przysięgę. Stworzyli samorzut 
nie grupę samoobrony przed 
bandami. Pseudonim miał oso 
bliwy, żaden tam „Zawieru­
cha” czy „Orzeł” — po prostu 
„Szklanka”. Nie było czasu się 
zastanawiać, a szklanka stała 
akurat na stole.

— Nasza partyzancka 27 Dy 
wizja Wołyńska AK walczyła 
z Niemcami i bandami UPA w 
rejonie Kowla. Zdobywaliśmy 
wsie, małe miasteczka. Potyćz 
ki, sabotaże, wysadzanie to­
rów kolejowych — to były sta 
łe akcje na tyłach wroga.

Potem było to okrążenie.
— Niemcy otoczyli nas z 

trzech stron. 28 maja 1944 roku 
usiłowaliśmy wydostać się z 
okrążenia na, stronę rosyjską. 
Pozostała nam droga przez bło 
ta i wpław Prypecią. Tysiąc 
ludzi przeprawiało się przez 
bagna, przebiło się tylko 380. 
Potonęli ci wszyscy, którzy 
uprzednio nie pozbyli się na­
siąkniętej wodą odzieży. 
Przeprawa odbyła się nocą 
Pod gęstym ostrzałem artyle­
rii. Przeszliśmy front.

krotce wcielono nas do 
2 Dywizji 1 Armii Woj­

ska Polskiego. Byłem przy­
dzielony do 6 pułku piechoty, 
do kompanii strzeleckiej. Nasz 
marsz powrotny na zachód 
trwał kilka miesięcy. Toczyły 
się zażarte boje. Wreszcie 22 
Upca 1944 roku przekroczyliś 
rny Bug.

Potem był Chełm Lubelski, 
Lublin. Forsowanie Wisły. I 
coraz bliżej Warszawy. Stanęli 
uad Pilicą.

~~ Pamiętam, że pogoda była 
tak słoneczna jak dzisiaj. 19 
sierpnia mieliśmy rozszerzyć 
ront, żeby Niemcy nie za­

mknęli nas w kotle. Od 18 
s‘erpnia artyleria biła nie­
przerwanie dzień i noc. Następ 

nego dnia ruszyliśmy do ata­
ku na okopy niemieckie. By-" 
łem obserwatorem bataliono­
wym przydzielonym na łączni 
ka do dowódcy kompanii. Bie 
gliśmy z kapitanem Korsale- 
wem i jego ordynansem 
Uzmantowem (obaj byli z No­
wosybirska) w pierwszej linii. 
Prześcignęliśmy innych żołnie 
rzy. Dopadliśmy polany w sos 
nowym lesie, na której rosło 
jeszcze niesprzątnięte • zboże. 
Zdołaliśmy przeciąć linie nie­
mieckiego telefonu polowego. 
Wokół nas ziemia rązrywała się 
od pocisków. Biegnący za na­
mi cekaemiści polegli. W trój­
kę leżeliśmy płasko w nie­
wielkim rowku. Kapitan strze 
lał z pepeszy, a my poczołga- 
liśmy się po cekaem i amuni­
cję. Przyciągnąłem maksima, 
ordynans skrzynkę z nabojami. 
Daliśmy serię po niemieckich 
okopach. Niemcy nas jednak 
wykryli. Za chwilę było piek­
ło. Kapitan został ranny w 
pachwinę, ja w głowę. Kule 
przebiły hełm. Krew zalewa 
ła mi twarz i oczy.

Kiedy oprzytomniałem, za­
częliśmy z ordynansem ciąg­
nąć po tym rowku rannego ka 
pitana. Zagłębienie się jednak 
skończyło. Dalej nie było moż 
na. Postanowiłem za wszelką 
cenę dostać się do zastępcy 
dowódcy pułku, żeby mu za­
meldować co się dzieje na 
pierwszej linii. Nie mogłem 
się nawet czołgać, zebrawszy 
siły poruszałem się skokami. 
Kule wokół gwizdały. Już nie 
wiem jak, ale dotarłem do poi 
skich okopów. Zameldowałem 
co i jak. Dowódca batalionu 
Kuczyński tak się ucieszył, że 
mnie ucałował w pokrwawio­
ną twarz. Opatrzyli mi jakoś 
podziurawioną głowę...

\A/tedy skończyło się szpi- 
’ ’ talem polowym. Wycofa 

nie na tyły. I znów Lublin, 
Chełm. Wędrówki po szpita­
lach trwały do jesieni. Komi­
sja orzekła, że dla Szczepań­
skiego. starczy wojaczki. Do­
stał awans na podoficera, od­
znaczenie bojowe. I przydział 
do opieki nad szpitalami po- 
lowymi. -

— Koniec wojny zastał mnie 
w Wielkopolsce. W Kościanie. 
Był tu kolejny szpital woj­
skowy. Tam odnalazła mnie 
przez PCK matka, która z bra 
tern Lucjanem dostała się do 
Rogoźna. Brat Józef był na 
robotach w Niemczech.

Dla Tadeusza Szczepańskie­
go służba wojskowa jeszcze 
się wtedy nie skończyła. Po 
kolejnych wędrówkach ze 
szpitalami wojskowymi, został 
zdemobilizowany 20 grudnia 
1945 roku w Rzeszowie.

— Przybyłem ponownie do 
Wielkopolski. Odszukałem mat 
kę, która w Tłukawach pod 
Obornikami otrzymała ponie­
mieckie gospodarstwo w za­
mian za pozostawione na 
wschodzie. Mnie też tam dali 
w sąsiedztwie jako osadniko­
wi wojskowemu.

Zanim jednak się urządził, 
dowiedział się, że w Biecho- 
wie pod Wrześnią mieszkają 
Iwańscy, sąsiedzi z rodzinnej 
wsi, którzy mieli młodszą od 
Tadeusza o 6 lat córkę Władkę.

— Zobaczyłem ją już jako 
dojrzałą dziewczynę. Jak mnie 
ujrzała, wypuściła z rąk stos 
talerzy. Wszystkie się potłukły.

— Widocznie na szczęście! — 

śmieje się na to wspomnienie 
żona Szczepańskiego.

I tak zaczęła się ta miłość.
• W pierwszym roku po woj 

nie. Szczepańscy mieszkali 
dwa lata w Tłukawach. Nie 
podobało im się tc n za bar­
dzo. Pozostawili więc gospo­
darstwo połączone już z mat­
czynym. Wrócili do Biecho- 
wa. Szczepańs’ ’ podjął tam 
pracę w zlewni. Rozglądał się 
jednak za jakimś gospodar­
stwem. Rolnika ciągnęło do 
ziemi. Trafiło się w roku 1953 
pół gospodarstwa w Osowie. 
Opuszczone przez osadnika po 
nad 8 hektarów ziemi stało się 
odtąd źródłem utrzymania dla 
Szczepańskich i czterech ich 
córek.

— Kiedy się osiedliłem w 
Osowie, nie było światła elek 
trycznego, ani szkoły czy skle 
pu — wspomina Szczepański.

Długo tak nie wytrzymał, 
jak na froncie, nie umiał stać 
na uboczu. Włączył się do pra 
cy społecznej. Najpierw w 
Kółku Rolniczym, gdzie od 
1959 roku jest do dzisiaj skar­
bnikiem. Wstąpił w roku 1964 
do PZPR. Pełnił różne funk­
cje partyjne, był w egzekuty­
wie powiatowej i gminnej. Od 
1965 roku sołtysuje w Osowie. 
Czwartą kadencję jest radnym, 
tym razem gminnym.

Szczyci się, że jego wieś na 
leży do przodujących w gmi­
nie.

— Od lat poborca podatko­
wy do nas nie zagląda. Wszy­
scy płacą regularnie. Wieś jest 
produkcyjna. Naród tu chytry 
na robotę. Nie ma problemu 
z kontraktacją, skupem. W 
zbiórce na NFOZ mamy pierw 
sze miejsce w gminie Wrześ­
nia.

W takiej wsi niełatwo za­
imponować sąsiadom. Oni pa 
trzą dzisiaj nie tylko na zasłu 
gi frontowe. Pewnie, że chęt­
nie posłuchają frontowych 
opowieści. I popatrzą z sza­
cunkiem na odznaczenia. A 
ma ich Szczepański niemało: 
Krzyż Kawalerski Orderu Od­
rodzenia Polski, Krzyż Party­
zancki, Brązowy Krzyż Zasłu­
gi i medale „Zasłużonym na po 
lu chwały”, „Zwycięstwa i Wol 
ności”,.„Za Warszawę”, odzna­
kę „Zasłużonego Działacza 
FJN”. Gdy zakłada mundur, 
sylwetkę ma wyprostowaną, 
odmłodniałą, jakby nie było 
tych lat ciężkiej pracy na roli.

Ma wysokie plony zbóż, 
dużą obsadę inwentarza. 

Sporo z tym pracy, lecz towa 
rzyszy mu w niej żona Wła- 
dysława i córki. Dwie mają 
własne gospodarstwa. Jedna 
wyszła za mąż za robotnika i 
mieszka z rodzicami, najmłcd 
sza uczy się w Zasadniczej 
Szkole Rolniczej we Wrześni. 
Ona będzie następczynią w 
gospodarstwie.

— Jak zakupimy te pięć 
dzierżawionych hektarów zie­
mi, to może dom jakiś dla za­
mężnej córki się postawi — 
marzy głośno Szczepański. — 
A grunt potrzebny dla rozwi­
niętej hodowli bydła i trzody 
chlewnej. .

Z sąsiedniej izby dochodzi 
płacz niemowlęcia. To piąte z 
kolei wnuczę Szczepańskich 
domaga się posiłku. Urodziło 
się w 32 lata potem, gdy koń­
czył się czas wojny. Był to 
również czas miłości do z:e- 
mi, którą zajęły się troskli­
wie stwardniałe od karabinu 
ręce.

MARIA POLCYNOWA

Amerykanin umie być osz­
czędny, bo doskonale 
wie jaka jest wartość je 

go dolara. Ale przeciętny A- 
merykanin nie lubi, gdy go 
ktoś zmusza do oszczędności. 
Te same — posiadane — do­
lary czynią z niego pana swej 
osoby* (także innych ludzi) i 
nikt mu nie będzie dyktował 
ile dolarów ma wydawać na 
swoje potrzeby i zachcianki. 
Tymczasem taki właśnie szary 
obywatel USA został ostatnio 
uprzedzony przez swego pre­
zydenta, że będzie musiał al­
bo zacisnąć pasa, albo też wy­
dawać więcej niż dotychczas 
na swoje potrzeby. A to mo­
że mieć znaczne skutki dla 
budżetu każdej rodziny ame­
rykańskiej. Chodzi oczywiście 
o tzw. program energetyczny 
Cartera, zgłoszony na forum 
Kongresu 20 kwietnia br.

Co spowodowało, że nowy 
prezydent USA rozpodzął swo 
ją współpracę z Kongresem od 
przedłożenia tak niepopular­
nych propozycji? Najkrócej 
mówiąc — stan światowych za 
sobów surowców energetycz­
nych, zwłaszcza zaś ropy naf­
towej, która w krajach Zacho 
du stała się podstawowym 
źródłem energii tak dla całej 
gospodarki, jak i dla przeciętnej 
rodziny. Na ropie i benzynie 
oparta tu została komunikacja 
masowa i indywidualna, przy 
pomocy ropy i gazu wytwarza 
się energię elektryczną; ropa 
i gaz jest też podstawowym o- 
pałem USA, gdzie tylko 5 pro 
cent domów ogrzewa się przy 
pomocy najpopularniejszego u 
nas węgla.

Ta „moda* na ropę wywo­
dzi się nie tylko z szaleńczego 
XX-wiecznego rozwoju moto­
ryzacji. Jedną z istotnych przy 
czyn popularności ropy nafto­
wej była łatwość, z jaką ka­
pitał opanował jej źródła, bi- 
jące w najbardziej wówczas za 
cofanych krajach, czerpiąc z 
eksploatacji nadzwyczajne zy­
ski. W rezultacie ropa stała 
się tańsza od węgla, choć jej 
znane zasoby kurczyły się i 
dziś wiadomo, że mogą wystar 
czyć jeszcze dokładnie na 32 
lata.

Tak było do lat siedemdzie­
siątych, które zachwiały do­
tychczasowym imperium kapi 
talu, naftowego. Kryzys ener­
getyczny z roku 1972 i prze­
miany polityczne w krajach 
rozwijających się (do tej pory 
formalnych posiadaczy ropy), 
spowodowały zmianę układu 
sił: w ciągu zaledwie trzech 
lat' udział monopoli w docho­
dach z czerpania ropy zmniej­
szył się z 78 do 43 procent. I 
dzisiaj, mimo nadal znacznych 
wpływów w krajach Zatoki 
Perskiej, monopole amerykan 
skie muszą się już liczyć z fak 
tern, że nie eksploatują tam 
własnej ropy, lecz cudzą. Że 
zatem ktoś inny zaczyna mieć 
teraz wpływ na gospodarkę 
USA, która oparła swą energe 
tykę -właśnie na pbcych surow 
cach.

Obawy prezydenta Cartera 
dotyczą jednak nie tylko tego, 
że jeszcze ktoś obcy — nie tyl 
ko on i Kongres — może 
współdecydować o ekonomice 
amerykańskiej. Obawia się 
również „samych swoich” — 
własnych monopoli, których 
pogoń za zyskiem wyrządza 
częstokroć szkodę interesom 
narodowym, wplątując Amery 
kę np. w jeszcze większe kło­
poty energetyczne. W USA bo 
wiem więcej znaczy zysk kon­
cernów samochodowych, osią­
gany z nadal popularnej pro­
dukcji krążowników szos i po 
żeraczy benzyny — niż groź­
ba zwiększonego importu ropv 
i zależności od jej obcych źró

Wolnoamerykańska gra

Szokujący 

program 
Cartera

deł. Nie inaczej jest w innych 
gałęziach przemysłu, którym 
trudno przestawić się na ra­
cjonalny opał węglem, choć 
Amerykanie mają go dosyć, 
oznacza to bowiem ogromne 
wydatki na przystosowanie u- 
rządzeń do nowego paliwa.

Nadal więc codziennie pły­
nie do USA 9 min baryłek im 
portowanej ropy i płynąć bę­
dzie 16 min w roku 1985, jeśli 
ludność i gospodarka USA nie 
ograniczy swej żarłoczności.

Carter w swoim programie 
proponuje — oszczędność, aby 
import ropy w 1985 r. zmniej­
szył się o 40 procent, a jej cał 
kowita konsumpcja — o 10 pro 
cent. W swoim projekcie naj­
mniej odwołuje się do świado 
mości obywateli i narodowych 
powinności gospodarki amery­
kańskiej. Zamierza „uderzyć 
po kieszeni”, wprowadzając do 
datkowy podatek od samocho­
dów zużywających zbyt wiele 
paliwa; za benzynę lotniczą i 
paliwo do silników okręto­
wych (z wyjątkiem napędu dla 
lotniczej komunikacji cywil­
nej i kutrów rybackich); za­
powiada też Wyższy podatek 
od benzyny, jeśli w roku przy 
szłym jej zużycie przekroczy 
przewidziane w programie ilo 
ści.

Projekty prezydenta USA są 
oczywiście bardziej rozległe i 
dotyczą wielu sfer polityki gos 
podarczej i społecznej. A więc: 
ograniczenie przyrostu zużycia 
energii w kraju — do poniżej 
2 procent rocznie; stopniowe 
przechodzenie przemysłu na 
zużycie węgla — w tym celu 
powstał osobny program dla 
wzrostu rocznego wydobycia o 
400 min ton; przygotowanie no 
wych źródeł energii — jądro­
wej i słonecznej; wreszcie — 
współudział w realizacji tego 
programu władz stanowych.

Dla Amerykanów oznacza to 
nie tylko wzrost podatków, to 
także przewartościowanie przy 
zwyczajeń, rewolucja w do­
mach. Nowe budownictwo obo 
wiązywać mają zaostrzone nor 
my szczelności pomieszczeń, 
uszczelniać trzeba będzie też 
stare domy i Wszystkie zakła­
dy przemysłowe, zweryfiko­
wać sprawność urządzeń i po­
bór mocy domowych grzejni­
ków, klimatyzatorów, lodó­
wek. Wreszcie w 2,5 min do­
mów należy wprowadzić w 
ciągu trzech lat ogrzewanie 
przy pomocy energii słonecz­
nej (badania nad tym proble­
mem pochłoną 100 min dola­
rów).

Nic dziwnego, że taki pro­
gram zbulwersował zazwyczaj 
pewnych siebie Amerykanów 
i skoncentrował uwagę całego 
świata zachodniego nad zna­
miennym posunięciem pierw­
szego rangą polityka amery­
kańskiego. Projekt Cartera 
rzeczywiście wywołuje szersze 
refleksje w świecie, w USA 
natomiast wzbudza duże reper 
kusie nolitvczne.

Trudno dzisiaj jeszcze oce­
nić jak silni są zwolennicy i 
przeciwnicy programu. O ukła 
dzie sił zasygnalizuje niewąt­

pliwie debata w Kongresie, któ 
rego członkowie muszą się li­
czyć z opiniami swoich wybór 
ców. Na razie nastroje społe­
czne kształtowane są przy u- 
życiu licznych argumentów z 
obu stron.

Abstrahując od konieczności 
zmian, przeciwnicy programu 
zwracają uwagę na ewentual­
ne skutki — podniesienie cen 
wielu innych towarów i usług 
(wyroby chemiczne, komunika 
cja), za co będą płacić oczy­
wiście konsumenci, a nie kon­
cerny. Te należałoby więc ob­
ciążyć wydatkami związanymi 
z realizacją carterowskiego 
programu — po prostu odci- 
.nając im część dochodów za 
ropę. Opodatkowanie paliw 
płynnych — argumentuje się 
dalej — może spowodować kry 
zys w przemyśle motoryzacyj­
nym; mniejsze wpływy koncer 
nów naftowych ograniczą wy­
dobycie ropy rodzimej i poszu 
kiwanie jej nowych źródeł sta 
nie się nieopłacalne. Projekto­
wana przez Cartera kontrola 
rządu federalnego nad cenami 
(a więc częściowo także nad 
produkcją monopoli) może spo 
wodować — oceniają inni — 
zahamowanie wzrostu gospo­
darczego, a to jest sprzeczne > 
z prawem wolnego rynku. Wre 
szcie — to umacnianie roli pań 
stwa jest sprzeczne z amery­
kańską tradycją i strukturą 
społeczno-gospodarczą...

Argumenty są więc różnego 
kalibru i padają z różnych 
stron. Prezydent nie uniknie 
dyskusji z zarzutami, wywo­
dzącymi się z przesłanek ra­
cjonalnych, jak również z emo 
cji i zwykłej demagogii. Źapew 
ne spuści też z tonu, umacnia 
jąc ewentualnymi ustępstwami 
swoją pozycję w dalszym prze 
targu. Ta sama zasada „kom­
promisu” obowiązywać będzie 
przeciwników programu. Głów 
nym partnerem prezydenta w 
tej grze są oczywiście wielkie 
koncerny, które postarają się 
wyciągnąć jak najwięcej ko­
rzyści z nowej orientacji ener 
getycznej Ameryki. Atakując 
niewygodne dla siebie części 
programu, grając na zwłokę, 
uchodzić będą za obrońców in 
teresów obywateli. W rzeczy­
wistości zaś uczynią wszystko, 
aby właśnie sami Amerykanie 
— a nie monopole — sfinan­
sowali realizację całego przed 
sięwzięcia.

Zaczyna się gra iście „wol­
noamerykańska”. Po jednej 
stronie są interesy ogólnona­
rodowe i indywidualne ludnoś 
ci, po drugiej zawsze ta sama 
kapitalistyczna chęć zysku. Po 
jednej stronie jest dalekowzro 
czność, zrozumienie powagi sy 
tuacji energetycznej świata, po 
drugiej — doraźne korzyści. 
Po której stronie jest... prezy­
dent? Choć to główny autor 
programu, musi się liczyć z 
przeciwnymi siłami. A naj­
większą jak zwykle w USA 
siłą jest jej własny kapitał. 
Więc pewnie za wszystko za­
płaci — drobny amerykański 
podatnik.

ZBILUT SĘK

Jest najliczebniejszą u nas orga­
nizacją wyższej użyteczności. 

c Zrzesza 4,5 miliona osób. Polski 
zerwony Krzyż jest jednocześnie sta­

rt7 i młody. Stary, bo bogaty tradycją. 
°wstał w roku 1919 i od tamtego 

jest ściśle związany z ideą po- 
ągania ludziom dotkniętym kata- 

czasie tych wielu dzie- 
zmieniały się, co prawda, 

Przyczyny, dla których ludzie ze zna- 
Potm fzerw°nego krzyża byli ciągle 
de • °ni “ więc i wojna, epi- 

.klęski żywiołowe potem, zno- 
c; w°jna, obozy jenieckie, aż wresz- 
czv ?r^anłz.°wanie zakładów leczni- 

ycą i opiekuńczych, szkolenie pie- 
n£niarek’ Niemniej sens działania 
Pozostawał ten sam.
or?eraz ?olsk\ Czerwony Krzyż jest 
zrzo młódą — bo po pierwsze 
dycuZa Przede wszystkim ludzi mło- 
^zial’ dru§ie zaś swym programem 
żący^11 ^Powiada teraźniejszym, bie- 

ym potrzebom. Do najważniejszych

Czerwony Krzyż — to humanitaryzm i pokój"

Z tradycją niesienia pomocy ludziom
obecnie zadań PCK należy przyspo­
sobienie sanitarne społeczeństwa. Cho 
dzi o to, by ludzie poznali podstawo­
we zagadnienia związane z ochroną 
zdrowia, by w razie ewentualnego za­
grożenia nie stawali wobec rannych i 
chorych bezradnie, a umieli udzielić 
pierwszej przedlekarskiej pomocy. 
Tego właśnie uczą się na różnego ro­
dzaju kursach i szkoleniach.

PCK powołuje ratowników dla po­
trzeb służb sanitarnych, co — oczy­
wiście — wpływa na podniesienie 
obronności kraju. W województwie 
poznańskim zaplanowano, by w ciągu 
roku kursom stopnia podstawowego 
poddać 2 procent ludności w wieku 

produkcyjnym (rocznie 12 000 osób). 
Poza tym Czerwony Krzyż organizu­
je sieć posterunków sanitarnych oraz 
drużyny sanitarne w szkołach i gmi­
nach Właśnie tym gminnym ogniwom 
wyznacza się szczególną funkcję — 
ścisłe współdziałanie z miejscowymi 
ośrodkami zdrowia.

Kolejnym istotnym zadaniem współ 
czesnego ruchu czerwonokrzyskiego 
jest organizowanie honorowego 
krwiodawstwa. Ta akcja niesienia po­
mocy poprzez oddawanie chorym le­
ku najcenniejszego, zyskała organiza­
cyjne ramy poprzez tworzenie Klu­
bów Honorowych Dawców Krwi. W 
województwie poznańskim 99 klu­

bów zrzesza 12 000 członków. Na 1000 
mieszkańców przypada 16 osób, które 
dobrowolnie oddają krew.

Zarówno krwiodawstwo, jak i 
zwiększanie sanitarnych umiejętnoś­
ci muszą wiązać się z szerzeniem sze­
roko rozumianej oświaty zdrowotnej. 
W tym zakresie PCK ściśle współ­
działa ze stacjami sanitarno-epide­
miologicznymi, szczególnie przy orga­
nizowaniu różnego rodzaju prelekcji, 
odczytów, a także konkursów adreso­
wanych głównie dó uczniów. Często 
przekazywanie wiedzy 0 zdrowiu przy 
bięra atrakcyjne formy — kultural­
nych imprez, koncertów, festynów.

Coraz częściej idea niesienia po­

mocy urzeczywistnia się w przypad­
ku ludzi starszych i samotnych, a przy 
tym chorych. Oni potrzebują często 
zarówno kogoś, kto zrobi zakupy, po­
sprząta, ugotuje obiad, dokona pod­
stawowych pielęgnacyjnych zabiegów, 
jak również ludzi, z którymi można 
chociaż przez chwilę porozmawiać. Do 
nich to przychodzą przygotowywane 
przez PCK siostry, albo po prostu 
młodzi członkowie kół. Tej jednak 
pomocy nigdy nie jest za wiele. I 
dlatego uwzględnia ją w swoich pla­
nach działania czerwonokrzyska orga­
nizacja, mimo że boryka się w tytn 
zakresie z kłopotami finansowymi.

Treści na co dzień realizowane przez 
Czerwony Krzyż szczególnie żywe sta­
ją się w obchodzonym tradycyjnie 
„Tygodniu PCK”. W tym roku dni 
trwają od 8—15 maja i ich myślą 
przewodnią jest hasło — „Czerwony 
Krzyż — to humanitaryzm i pokój”.

(len)
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li Wierny obraz literatury obcej
Rozmowa i zastępcą redaktora naczelnego SW „Czytelnik" - Zenonem Skuzą

Ponad 240 tytułów 150 auto­
rów ukazało się już w jednej 
: najbardziej poczytnych se- 
ńi wydawniczych „Czytelni-

dcjmując decyzję udosfępnie-

ca „Nike”. Książki tej
serii przynoszącej przekłady 
.najwybitniejszych dzieł lite- 

' natury światowej, wydane zo­
stały w łącznym nakładzie po 
nad 4,5 min egzemplarzy.

nia czytelnikowi 
określonej pozycji 
go pisarza?

— Zwracaliśmy

polskiemu 
zagraniczne

i zwracamy

— Seria „Nike’ stwier-
iził zastępca naczelnego redak 
tora Spółdzielni Wydawniczej 
„Czytelnik”, Zenon Skuza w 
rozmowie z dziennikarzem 
PAP — nie wyczerpuje oczy- 

, wiście wszystkich tytułów za­
granicznych pisarzy, które wy 
dała dotychczas nasza oficy­
na. Przekłady z literatury 
obcej wynoszą bowiem rokro- 

■ cznie niemal jedną trzecią pro 
dukcjhwydawnictwa a więc od 
70 do 80 tytułów. Z reguły dwie 

. trzecie stanowią przekłady z 
literatury krajów kapitalisty- 

P cznych. Procent ten jest jesz- 
' cze wyższy w takiej serii jak 
.Nike”.

i Łącznie, w okresie swego
trzydziestolecia .Czytelnik'

uwagę na to, by dokonywany 
przez nas wybór przynosił 
możliwie wierny obraz sytua­
cji literackiej danego kraju, 
by określona pozycja była jak 
najbardziej feprezentatywna 
dla literatury danego obszaru. 
Sądzę, że udało nam się zrea­
lizować to podstawowe zało­
żenie, aczkolwiek preferowa­
liśmy — nie ukrywamy tego 
faktu — wybitne dzieła lite­
rackie, bliskie nam ideologicz­
nie.

Wśród przekładów uprzywi­
lejowane miejsce zajmowały i 
nadal zajmują literatura ame 
rykańska, francuska i angiel­
ska. W ostatnich latach rów­
nież literatura zachodnionie- 
miecka. austriacka i szwajcar 
ska. Rokrocznie wydajemy 
osiem książek francuskich, 
osiem — dziewięć książek an-

tach 1954 — 1974 wydano we

wydał ponad 6 500 pozycji sta­
nowiących przekłady z litera­
tury obcej. Stanowi to niemal 
jedną piątą ogólnej liczby prze 
kładów z literatur obcych, ja 
kie ukazały się dotychczas w 
Polsce.

— Czym kierujecie się po-

gielskich 
książek 
skich.

— Na

i dziewięć — dziesięć 
pisarzy amerykań-

marginesie tych da-
nych rodzi się pytanie: czy 
literatura polska spotyka się z 
podobnym zainteresowaniem 
w krajach kapitalistycznych?

— Niestety, nie. Np. w la-

Francji 142 utwory polskich 
autorów podczas gdy w tym sa 
mym czasie krajowe oficyny 
wydawnicze udostępniły pol­
skiemu czytelnikowi niema) 
dziesięciokrotnie więcej tytu­
łów pisarzy francuskich. W la 
tach 1973 — 1975 ukazało się 
we Francji zaledwie osiem 
książek siedmiu polskich auto 
rów. Tymczasem jeden tylko 
„Czytelnik”, który nie specja­
lizuje się przecież w literatu­
rze francuskiej, wydał prawie 
trzykrotnie więcej tłumaczeń 
autorów francuskich. Podając 
te przykłady warto mieć na 
uwadze fakt, że Francja nale­
ży do krajów, gdzie wydano 
najwięcej tłumaczeń z języka 
polskiego...

— Jak z tego widać, trudno 
mówić o rzeczywistym partner 
stwic?

— Tak rzeczywiście jest, 
choć nie my ponosimy odpo­
wiedzialność za ten stan rze­
czy. Polska starała się zawsze, 
by nie było rozdźwięku mię­
dzy słowami i czynami, aby 
systematycznie przyswajać 
kulturze polskiej najwyższe 
osiągnięcia kulturalne innych 
narodów.

Posiedzenie komisji 
Rady Państwa

5 bm. odbyło się posiedzenie 
Komisji Spraw Rad Narodo­
wych Rady Państwa, któremu 
przewodniczył zastępca prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Edward Babiuch.

W posiedzeniu wzięli udział 
przewodniczący wojewódzkich 
rad narodowych: Alfred Ko­
walski I sekretarz KW

Rozmawiał
JULIUSZ SOLECKI

Tradycje zbieraczy R. Nixon przed kamerami tv

PZPR w Pile i Zbigniew Bia­
łecki — I sekretarz KW PZPR 
w Suwałkach.

Komisja dokonała analizy 
przebiegu i wyników prac rad 
narodowych stopnia wojewódz 
kiego nad pięcioletnimi piana 
mi społeczno - gospodarczego 
rozwoju województw oraz roz 
patrzyła problemy doskonale­
nia systemu budżetowego rad 
narodowych. Podstawę prac 
komisji stanowiły przygotowa 
ne dla Rady Państwa materia 
ły informacyjne prezydiów 
Wojewódzkich Rad Narodo­
wych w Pile i Suwałkach oraz 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, Ministerstwa 
Finansów i Kancelarii Rady 
Państwa.W oparciu ó przedło­
żone informacje komisja wstęp 
nie oceniła, iż wojewódzkie or 
gany przedstawicielskie wy­
warły istotny- wpływ na treść 
przyjętych planów społeczno- 
gospodarczego rozwoju woje­
wództw do 1980 r. oraz przy­
czyniły się do wzbogacenia pla 
nowanych zadań poprzez peł­
niejsze wykorzystanie rezerw. 
Dosiadanych zasobów materia 
łowych i inicjatyw społecz­
nych. (PAP)

starożytności
Nazwisko prof. dr. Józefa 

Kostrzewskiego znane jest na­
wet uczniom. Nie wszyscy jed­
nak wiedzą, że' najwybitniej­
szy polski archeolog był rów­
nież znakomitym popularyzato­
rem więdzy o pradziejach. Z je­
go właśnie inicjatywy w 1920 r. 
powstało Polskie Towarzystwo 
Prehistoryczne, będące jednym 
z poprzedników istniejącego 
obecnie Polskiego Towarzystwa 
Archeologicznego i Numizma­
tycznego. którego oddział w Po­
znaniu obchodzi obecnie swoje 
trzydziestolecie.

goszczy 1 Zielonej Górze, a w związ
ku z reformą administracji prze­
prowadzoną w 1975 roku również w 
Kaliszu i Pjle oraz Koła Numizma­
tycznego w Gorzowie Wielkopol­
skim.

Historia afery 
„Watergate0

W środę wieczorem ponad 
stacji telewizyjnych w USA

150 
na-

Tradycji tego elitarnego z natury 
rzeczy kolekcjonerstwa w Wielko- 
polsce szukać trzeba w połowie

Największe zasługi członko­
wie towarzystwa mają w dzie­
dzinie ratowania zabytków i 
zwalczania szowinistycznych 
poglądów archeologów niemiec­
kich. głoszących, żę na ziemiach 
polskich od trzeciego okresu 
epoki brązu mieszkali prager- 
manie. Bezpodstawność tych 
twierdzeń wykazał m. in pro?, 
dr Józef Kostrzewski. Na ła­
mach różnych czasopism, m. in. 
..Z Otchłani Wieków” wielu 
członków poznańskiego oddzia-

ubiegłego wieku, już bowiem w hi zamieszczało sprawozdania z
1840 roku zawiązało się Towarzy­
stwo Zbieraczy Starożytności Kra­
jowych w Szamotułach, z którego 
przed stu dwudziestu laty powstało 
Poznańskie Towarzystwo Przyja­
ciół Nauk. Gromadzona przez człon­
ków Wydziału Nauk Historycznych 
i Moralnych' kolekcja starożytności 
stała się zalążkiem zbiorów Muzeum 
Archeologicznego w Poznaniu.

Po drugiej wojnie światowej dzia­
łające autonomicznie w kjlku mia­
stach towarzystwa archeologiczne, 
prehistoryczne i numizmatyczne re­
aktywowały swoja działalność, łą­
cząc się w jedną organizację w 
1953 r. Oddział w Poznaniu liczył 
początkowo 58 członków, obecnie 
zaś zrzesza ich blisko 190. W dorob­
ku oddziału ważny jest fakt utwo­
rzenia z jego iniciatywy nowych od 
działów: w Gdańsku, Gnieźnie, Byd-

badań, artykuły polemiczne, in­
formacje o nowych odkryciach i 
doniesienia z życia naukowego.

W sobotę, 7 bm. w salach Mu 
zcum Archeologicznego -w Po­
znaniu roznoczyna się dwudnio 
wy XXV Zjazd Delegatów Pol­
skiego Towarzystwa Archeolo­
gicznego i Numizmatycznego. 
Otwarte zostaną wystawy po­
świecone pięćdziesięcioleciu cza 
soni^ma „Z Otchłani Wieków”, 
„Exlibrisy Tadeusza R. Żu­
rowskiego” oraz „Skarby nu­
mizmatyczne Muzeum Arche­
ologicznego w Poznaniu”, (zr)

dało pierwszą z czterech audy­
cji, które są relacją z rozmowy 
b. prezydenta Nixona z brytyj­
skim dziennikarzem D. Frostem. 
Tematem rozmowy jest historia 
afery „Watergate”.

Za udział w programie R. Nixon 
otrzymał honorarium w wysokości 
600 000 dolarów, ponadto zapew­
niono mu udział w dochodach ja­
kie przyniesie transmisja, która 
zgodnie z amerykańskimi obycza­
jami przerywani jest reklamą 
handlową. P/zewiduje się, że łącz­
ny dochód Nixona osiągnie milion 
dolarów.

W pierwszej rozmowie odpo­
wiadając na pytania Frosta Ni- 
xon stanowczo zaprzeczał, jako­
by był poinformowany o jakiej­
kolwiek nielegalnej działalności 
jego najbliższych współpracowni­
ków. Stwierdził jednak, że kie­
dy już się o tym dowiedział wy­
stępował w ich obronie, czego 
jako prezydent odpowiedzialny 
za kraj nie powinien był ro­
bić. Pod koniec rozmowy, w peł 
nym emocji oświadczeniu Nixon 
wyraził pogląd, iż zda je sobie 
sprawę z tego, że zawiódł swo­
ich przyjaciół i społeczeństwo 
amerykańskie, chociaż sam nie 
zrobił nic co formalnie byłoby 
sprzeczne z prawem. (PAP)

Nota do amerykańskiej 
ambasady w Moskwie
Ministerstwo Spraw Zagra­

nicznych Związku Radzieckie­
go przekazało 5 bm., Ambasa 
dzie Stanów Zjednoczonych w 
Moskwie notę, w której po­
nownie zwraca uwagę na po­
stępowanie władz amerykań­
skich, szkodzące rozwojowi 
kontaktów między obu kraja­
mi, a' zwłaszcza na fakt sto-
sowania 
praktyk 
odmowę 
dowych

dyskryminacyjnych 
przez systematyczną 
udzielania wiz wjaz- 
delegacjom radziec-

kich związków zawodowych, 
zapraszanym oficjalnie do 
USA przez amerykańskie orga 
nizacje związkowe. Ostatnio 
wiz amerykańskich nie,otrzy­
mała delegacja pracowników 
floty morskiej i rzecznej.

Strona radziecka — stwier­
dza MSZ ZSRR — wielokrot­
nie wskazywała już na nie­
słuszność tego rodzaju postępo 
wania strony amerykańskiej.

PAP

25 lat na tronie

T. Nowicki i H. Drzymalski
w reprezentacji na mecz z Francją •

Tadeusz Nowicki i Henryk Drży 
malski bronić będą naszych' barw 
w grach pojedynczych podczas me 
czu o Fuchar Davisa z Francja w 
dniach 6—8 bm. na kortach l.egii 
w Warszawie.

„Gry kontrolne wykazały, że 
aktualnie ci zawodnicy reprezen­
tują najlepszą formę — powiedział 
kapitan PZT Zbigniew Bełdowski. 
Sądzę, że Drzymalskiego stać obec 
nie na lepszą grę niż ta którą za­
demonstrował Jacek Niedźwiedzki 
podczas pojedynku z Ulli Pinne- 
rem. Tadeusz Nowicki jest obec­
nie obok Fibaka naszym najlep­
szym zawodnikiem.

Kapitan reprezentacji Francji — 
Pierre Darmon oświadczył: „Je­
stem dobrej myśli. Sądzę, że ogól 
nie drużyna francuska reprezen­
tuje obecnie wyższy poziom niż 
polska występująca bez Fibaka. 
Uważam, że mamy poważne szan 
se zwycięstwa.

W czwartek odbyło się losowa­
nie gier — piątek godz. 13.00: 
Drzymalski — Dominguez; No­
wicki — Jauffret; sobota godz. 
15.30 — gra podwójna; niedziela 
godz. 13.00: Nowicki r- Dominguez 
Drzymalski — Jauffret.

Składy debli podane zostaną w 
sobotę przed rozpoczęciem gier.

Zwycięstwo pary
W. Fibak - T. Okkęr

Dokończenie ze str. 1 i 
Alexandira i Cliffa Drysdale’a 
6:3, 4:6, 5:7, 6:4. 6:4.

Spotkanie to było bardzo zacię­
te, poszczególne gemy były zdo 
bywane przez obie strony po włar 
nych serwisach W meczu tym 
zanotowano jednak pięć przeła 
mań serwisowych, co w każdym 
przypadku zaważyło na zdobyciu 
seta. • W pierwszym secie Fibak 
i Okker wygrali jednego gema 
kiedy serwował Drysdale. W dru­
gim i trzecim secie dwukrotnie Fi 
bakowi nie udało się wygrać włas 
lego serwisu. Natomiast w czwar 
tym secie gdy serwował Alexan 
der, Fibak i Okker wygrali siód­
mego gema. W piątym secie par: 
polsko-holenderska, również przy 
serwisie Alexandra, wygrała pią­
tego gema.

W pierwszym spotkaniu Włoch 
A.driano Panatta i Amerykanin VI 
tas Gerulaitis patena li duet ame­
rykański Billy Mar+in — Bill Scan 
lon 6:4, 3:6, 7:5, 6:2. (PAP)

Koszykarze Lecha 
walczą o finał PP 
Dzisiaj w sali WOSiR-u przy ul.

Chwiałkowskiego rozpocznie się 
tółfinałowy turniej Pucharu Pol­
ski w koszykówce męskiej. Oprócz 
zespołu gospodarzy — Lecha 
iczestniczą w nim drużyny Gwar 
iii Szczytno, Astorii Bydgoszcz i 
pKS-u Łódź. W pierwszym dniu 
•■urnieju o godz. 17 Gwardia zmie­
rzy się z ŁKS-em, a o godz. 18.45 

'.ech grać będzie z Astorią. Na­
stępne mecze rozegrane zostaną w 
sobotę i niedzielę. Do finału Pu- 
"haru Polski zakwalifikują się 
iwa najlepsze zespoły. Faworyta­
mi są I-ligowcy: Lech i ŁKS.

(wił)

Hokejowe MS
W kolejnym meczu wiedeńskich 

nistraestw świata w hokeju na 
lodzie reprezentacja Finlandii po 
konała zespół RFN 7:2 (4:0, 0:2, 
3:0).

MP w kajakach

Odległa pozycja Budowlanych
Na jeziorze Malta w Poznaniu 

odbywają się drużynowe mistrzo­
stwa Polski w kajakarstwie pła­
skim. Pierwsze do zawodów przy­
stąpiły kluby zgłoszone do III 
grupy, którą tworzą Start Wieru­
szów, MRKS Gdańsk, Olimpia El­
bląg, Astoria Bydgoszcz, Spójnia 
Tarnowskie Góry, KKW-29 Kra­
ków oraz Budowlani Poznań.

Oto zwycięzcy poszczególnych 
konkurencji — kobiety — k-1 500 
m: Jany ze Spójni, k-2 500 m ju­
niorek B: Kowalewska — Masa z 
MRKS, k-2 500 m: Jany — Zawią­
zek ze Spójni, k-4 500 m: zwycię­
żyła osada Spójni, k-1 500 m ju­
niorek B: Urbańska z Astorii.

Wśród mężczyzn zwycięzcami 
zostali: k-1 1000 m: Głowinkowski 
ze Startu, c-1 1000 m: Światłowski 
z Budowlanych, c-1 1000 m junio­
rów B: Sikora z MRKS, k-2 1000 
m: Parszuto — Wyszyński z Olim 
pii, c-2 1000 m: Kobak — Mach z 
MRKS, k-1 1000 m juniorów B: 
Kasiulanis z MRKS, k-4 1000 m: 
zwyciężyła, osada Spójni, k-2 1000 
m juniorów B. Kasiulanis, Orna- 
tek z MRKS,c-2 1000 m juniorów 
B: Masa — Sikora z MRKS, k-1 
500 m: Głowinkowski ze Startu, 
c-1 500 m: Światłowski z Bu­
dowlanych, k-2 500 m: Kowalczyk

— Walacik ze Startu, c-2 500 m: 
Kobak — Mach z MRKS, k-4 500 i 
10 000 m wygrały osady Spójni, 
k-2 10 000 m: Kowalczyk — Wala­
cik ze Startu, k-1 10 000 m: Gło­
winkowski ze Startu, c-2 10 000 m: 
Kobak — Mach z MRKS-u, c-1 
10 000 m: Światłowski z Budowla­
nych.

Punktacja drużynowa wygląda 
następująco: 1. MRKS Gdańsk — 
171 pkt. (większą ilością zwy­
cięstw) 2. Olimpia Elbląg — 171, 
3. Astoria ■ Bydgoszcz — 155, 4. 
Start Wieruszów — 150,, 5. Spój­
nia Tarnowskie Góry — 140, 6. 
Budowlani Poznań — 109, 7. KKW 
-29 Kraków — 71 pkt.

Z poznańskich zawodników na 
wyróżnienie zasługuje zwycięzca 
trzech konkurencji Światłowski z 
Budowlanych. O awansie dwóch 
drużyn do grupy II zadecyduje 
druga runda zawodów, która od­
będzie się jesienią br.

W sobotę do walki przystąpią 
zespoły I i II grupy. Z poznań­
skich drużyn na Malcie ujrzymy 
kajakarzy Warty i Posnanii. Oba 
kluby występują w II grupie, i 
będą się ubiegać o awans do gro­
na najlepszych zespołów w kra­
ju. (kar) /

Rozpoczął się
W tych dniach rozpoczął się 

kolejny, dwudziesty już Auto­
stop. Na ten rok wydano 41 000 
książeczek, upoważniających 
do korzystania z tej formy poz 
nawania kraju. Książeczki są

XX Autostop 
kupony opiewają na 1980 km. 
Co roku w Autostopie bierze 
udział kilkadziesiąt tysięcy o- 
sób, w przeważającej liczbie 
młodzież. Do tej pory zanotowa 
no 715 000 uczestników, w tej

Połączona sesja obu izb parlamentu w Westminsterze, na 
której królowa brytyjska — Elżbieta II wygłosiła prze­

mówienie, zainaugurowała oficjalne uroczystości jubileuszu 
25-lecia jej wstąpienia na tron.

Początek uroczystości 25-lecia jubileuszu królowej przy­
niósł jednak nieoczekiwane kontrowersje polityczne, co jest 
wydarzeniem wyjątkowym w W. Brytanii, gdzie od dziesiąt­
ków już lat panujący monarcha nie uczestniczy w życiu po­
litycznym kraju, pozostawiając te sprawy rządowi. Królowa 
Elżbieta w przemówieniu swym powiedziała: „Nigdy nie za­
pomną, że byłam koronowana jako królowa Zjednoczonego 
Królestwa Wielkiej Brytanii i Irlandii Północnej”, co natych­
miast zinterpretowano jako potępienie koncepcji autonomicz­
nych, a nawet niepodległościowych, wysuwanych przez Szko­
tów.

do nabycia w oddziałach 
PTTK, radach LZS, w pun­
ktach informacji turystycznej, 
szkolnych schroniskach mło­
dzieżowych oraz agencjach 1 
oddziałach „Almaturu”.

W ramach tegorocznego Au­
tostopu organizuje się szereg 
konkursów i akcji, o których 
szczegółowe informacje opubli 
kowano właśnie w książecz­
kach. Dołączono do książeczek

liczbie 6000 ' cudzoziemców. 
Przewiozło ich po naszych dro 
gach 72 000 kierowców na tra- 
się wynoszącej bez mała 200 
min kilometrów.

W tym roku sprzedawane 
też będą do książeczek 2-zło-e 
towe „cegiełki” na budowę* 
Pomnika-Szpitala dla Dzieci — 
Centrum Zdrowia Dziecka w 
Warszawie, (c)

Echa naszych publikacji

Potrzebna trzecia zmiana

HUMOR I SATYRA

„A w niedzielę kompletna 
pustka” — to tytuł felietonu, 
który na naszych łamach opu­
blikowaliśmy 22 marca br. Wy­
tknęliśmy w nim przedsiębior­
stwu „Polmozbyt”, iż jego sta­
cje obsługi, działające kilku 
miastach Wielkopolski ''central­
nej, wschodniej i południowej, 
nie mają pogotowia techniczne­
go (pomoc drogowa) czynnego 
pełną dobę przez cały tydzień, 
lecz tylko od poniedziałku do 
soboty, i to w ograniczonym 
czasie.

Jak wynika z wyjaśnienia na 
desłanego przez dyrekcję. „Pol- 
mozbytu” w Poznaniu, przedsię­
biorstwo to zamierza rozszerzyć 
zakres działania pomocy drogo­
wej dopiero po wprowadzeniu 
w stacjach obsługi pracy trzy-

zmianowej. Ma to nastąpić w 
pełni letniego sezonu motory­
zacyjnego.

Otrzymaliśmy nadto odpis listu 
wysłanego do „Polmozbytu” przez 
Wydział Handlu i Usług poznań­
skiego Urzędu Wojewódzkiego. Pis­
mo to zaleca przedsiębiorstwu, pod 
którego adresem kierowaliśmy nasz 
marcowy felieton, rozszerzenie za­
kresu usług drogowych bądź „sno- 
wodowanie wprowadzenia całodo­
bowych dyżurów w /placówkach 
usługowych pozostałych uczestni­
ków Porozumienia ^erenowo-Bran 
źowego Motoryzacji”.

3ezon motoryzacyjny prak­
tycznie już się zaczął, a nic nie 
słychać, by „Polmozbyt” lub in­
ne podległe mu stacje usługowe 
rozszerzyły zakres pomocy dro­
gowej. Czyżby działalność taka 
miała się ograniczyć do lipca 
i sierpnia, (kp)

Uczelniane rozgrywki 
w piłce nożnej

Rozpoczęły się uczelniane roz­
grywki o mistrzostwo Poznania 
w piłce nożnej. Biorą w nich 
udział zespoły: AWF, AE, UAM, 
PP, AR, AM. Oto wyniki roze­
granych już spotkań: AE — AM 
2:1, AR — AWF 6:0, UAM — AWF 
3:2, AE — UAM 1:1, AM — AR 
4:3, AM — PP 1:2, PP — AWF 4:1, 
FP — AM 1:0, AE — AWF 0:3, 
AM — UAM 0:5, AWF — AM 3:2, 
AR — AE 5:0, AWF — AR 0:1, UAM 
— PP 0:6, AR — PP 3:3, UAM —j 
AE 4:0, AR /- UAM 0:0, PP — AE 
7:3, PP — AR 1:1.

Kolejność zespołów w tabeli wy 
gląda następująco: PP — 12 pkt., 
UAMy~ 9 pkt., AR — 8 pkt., AWF 
— 4 pkt.,) AE — 3 pkt., AM — 2 
pkt. (kar) /

Motorowodniacy 
rozpoczynają sezon
W niedzielę na przystani Pocz­

towca przy moście Rocha otwarty 
zostanie sezon w sportach moto* 
rcwodnych. Zawody mają charak­
ter otwarty. Startować w nich 
będą zarówno zawodnicy zrzeszę* 
ni w klubach jak i zgłoszeni in" 
dywidualnie z własnym sprzętem- 
Impreza zostanie przeprowadzona 
w klasach: SJ, SA, SB, SC, ?c' 
Ze znanych zawodników zobaczy' 
my trzykrotnego zwycięzcę bie' 
gów w klasie 125 ccm — Florko" 
skiego z Pocztowca oraz renomę 
wanych wodniaków w klasach 
ccm — Chatlińskiego z Pocztowca, 
350 ccm Gapskiego z LOK-u °raZ 
w klasie 500 ccm Drzewieckie?0 
Pocztowca. Początek zawodów 
godz. 10. (kar)

Śląsk Wrocław przeciwnikiem Grunwaldu
Jeszcze nigdy piłkarze, ręczni 

nie kończyli tak późno rozgrywek 
ligowych jak w tym roku. Dopie­
ro w najbliższą sobotę i niedzielę 
rozegrana zostanie ostatnia kolej­
ka spotkań o mistrzostwo Polski. 
W Poznaniu dojdzie do bardzo 
atrakcyjnych pojedynków, w któ 
rych Grunwald zmierzy się z wie­
lokrotnym mistrzem Polski — Ślą 
skiem Wrocław.

Rywale poznaniaków już kilka 
tygodni temu zapewnili sobie ko­
lejny tytuł, i dla nich te mecze 
mają znaczenie wyłącznie presti­

żowe. Grunwald natomiast za), c 
je trzecie miejsce w tabeli, mai . 
trzy punkty straty do Anila*1^ 
dwa punkty przewagi nad 
brzeżem Gdańsk. Teoretycznie 
znaniacy mogą jeszcze zdobyć 
tul wicemistrzowski jak i 
miejsce poza pierwszą tr J 
Jest więc o co walczyć.

Te atrakcyjne pojedynki 
grane zostaną w „Arenie”. r jg, 
tek sobotniego meczu o g0° ■$. 
a niedzielnego rewanżu 0 8 
11. (wił)



Pracownicy poszukiwani
^jkopolskie Zakłady Produkcji Betonów 
Wielfabet” w Ostrowie Wlkp., ul. Rejtana 45, 
^trudnią natychmiast

inżyniera o specjalności: urządzenia 
sanitarne.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­
cy dla Przemysłu Materiałów Budowlanych.

Szczegółowych informacji udziela Dział Służ­
by pracowniczej — telefon 600-11, wewn. 88.

922-K2
^łem WSS, Zakład Restauracji i Kawiarń — 
przyjmie do pracy:
„ bufetowe, ppmoce w bufecie — wykształ­

cenie zasadnicze lub podstawowe 4* pra­
ktyka,

_ kelnerki, podające do stołu — wykształ­
cenie zasadnicze lub podstawowe 4~ 
praktyka,

_ pomoce kuchenne, pomoce ciastkarza, 
sprzątaczki — wykształcenie podstawo­
we,

__ cukierników — wykształcenie zasadnicze 
zawodowe, wzgl. podstawowe, i świade­
ctwo mistrza lub czeladnika,

_ kucharzy — wykształcenie zasadnicze za­
wodowe, wzgl. podstawowe i świadectwo 
mistrza lub czeladnika,

__ szatniarzy i toaletowe — wykształcenie 
podstawowe.

Na powyższe stanowiska przyj mierny na cały 
otat i na poł etatu.

Zgłoszenia należy kierować do Działu Spraw 
pracowniczych, Poznań, ul. Kramarska. 1, po­
kój 18, tel. 588-39. 1699-K1

Praca 0 Nauka
przyjmę ślusarza, mecha 
nika, wymagana umiejęt­
ność spawania gazowego 
i elektrycznego óraz zna­
jomość napraw maszyn 
rolniczych. Mieszkanie ro 
dzinne komfortowe za­
pewnione. Adres: Adam 
Orłowski, 63-461 Ociąż, 
Kościuszków woj. Kalisz.

612p
Przyjmę murarzy, pomoc 
ników, praca akordowa. 
Kościuszki 74 m. 8.

23286g
Kobiety i mężczyzn za­
trudni ogrodnictwo. Ul. 
Starołęcka 165. 22870g

Przyjmę na pół etatu pra 
cownika ze znajojnością 
produkcji lamp. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 23524g.
Potrzebna pomoc domo­
wa, osobny pokój, wyso­
kie wynagrodzenie. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 22489g.

Lakiernika samochodowe 
go oraz uczniów zatrud­
nię. Bogucin, Gnieźnień­
ska. 8, Ókupnik. 23554g

Czeladnik fotograficzny 
poszukuje pracy w godzi­
nach przedpołudniowych. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22703g.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 maja 1977 r. zmarł

PROFESOR ZWYCZAJNY
dr inż. STEFAN S El DEL

b. dziekan Wydziału Elektrycznego, b. kierow­
nik Katedry Sieci Elektrycznych, Katedry Urzą­

dzeń Elektrycznych i 'Wysokich Napięć, 
b. dyrektor Instytutu Elektroenergetyki

Politechniki Poznańskiej.

W Zmarłym tracimy zasłużonego nauczyciela 
akademickiego i wychowawcę licznych kadr 
naukowych i inżynierskich.

Uroczyste pożegnanie Zmarłego odbędzie się 
dnia 7 maja br. o godz. 11 w gmachu Wydziału 
Budowy Maszyn Politechniki Poznańskiej, ul. 
Piotrowo 3, pogrzeb zaś o godz. 13.25 na cmen­
tarzu junikowskim-

Szczere wyrazy głębokiego żalu Rodzinie 
Zmarłego składają

Dziekan i Rada Wydziału Elektrycznego 
Oddziałowa Organizacja Partyjna PZPR

Rada Oddziałowa ZNP
1650-K3

W dniu 4 maja 1977 r. zmarł wieloletni czło­
nek Cechu

kol. MAKSYMILIAN MOLIK
mistrz elektryk

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się 9 maja br. o godz. 11.55 
na cmentarzu junikowskim. j

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Cech Rzemiosł
Metalowych i Elektrotechnicznych 

wPoznaniu ,
2361 Ig

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 4 maja 1977 r. 
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., w 85 roku życia, na­
sza droga, pełna poświęcenia i całym sercem 
oddana nam opiekunka i przyjaciel, śp.

MARIANNA BUCHALSKA
Fogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 om. o godz. u na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 

rodziny Tuliszków i Maciejewskich 
Ul- Skryta 7, 23619g

Dnia 3 maja 1977 r. zmarła, opatrzona Sakra­
mentami św., moja kochana żona, nasza uko- 
nana mama, teściowa, babunia i prababunia, 

Przeżywszy 80 lat, śp.

STANISŁAWA MUSIAŁ
z domu Bogusz 

dz^n^1"26^ °dbędzie się w sobotę, 7 bm. o gó­
rnie 15 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim żalu pogrążony 

mąż z rodziną

23605g

1" 4 maJa ^977 roku zmarł, namaszczony
chan e arn* św„. przeżywszy lat 76, mój uko- 
śp y mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek,

WALENTY SZCZEPANIAK
dzinF1^15 odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go- 
znaniu 12 na cmentarzu miłostowskim w Po-

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
U1- Gnieźnieńska 29 m. 3. 1655-U3 

Przyjmę dozorstwo, waru 1 
nek mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
22583g.

0 Sprzedaż
Obrączki złote, szerokie, 
próby 583 i bransoletkę 
do zegarka damską próby 
750 — sprzedam. Telefon 
67-53-88._____________23480g
Tanio sprzedam stół okrą 
gły, rozsuwany w dob­
rym stanie, tel. 520-63.
____________________ 23352g
Sprzedam ubijaczkę, do­
zownicę oraz piecyki do 
wysmażania rurek wło­
skich. Waligórski ul. 
Ostrówek 15 m. 8 (Sród- 
ka>- 23115g 
Sprzedam MZTS 250. Mar 
Celińska 63 m. 1.
_____________________ 23406g 
Chippendale, komplet sty 
Iowy, stołowy Ośmiooso­
bowy, stan idealny, sprze 
dam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 
23351g.

0 Samochody
Sprzedam Fiata 126, rocz 
nik 76. Tel. 67-35-65.
_____________________23608g
Sprzedam nową Zastavę 
1100 p. Telefon 67-10-22 po 
godz. 16._______ 23290g
Sprzedam Fiata 125 p - 
1500, rocznik 74. Wiado­
mość: tel. 67-49-04, godz. 
16—20,23153g
Sprzedam Fiata 125 p. od- 
bió|r Polmozbyt. Telefon 
741-73.21690g
Samochód Simca 1300 
stan dobry sprzedam, tel. 
639-84, 23428g
Sprzedam nową Zastawę 
1100 p, tel. 67-10-22 po 
godz. 16. 23290g
Fiata 126 p, odbiór Polmo 
zbyt, zamienię na Tra­
banta, Syrenę lub używa 
ne Skoda, Wartburg. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 21776gpr.

0 Lokale
Sprzedam mieszkanie- wła 
snościowe 47 m2, parter, 
Jeżyce. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22654g.

Pracujące przyjmę na po 
kój. Poznań — Górczyn, 
Szubińska 28. 20862g
Kupię własnościowe mie­
szkanie M-3. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
22854g.
Kupię lub wydzierżawię 
zaprowadzony sklep, do­
bry punkt, branża dowol 
na. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 22606g.
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe M-4, komforto­
we, nowe budownictwo 
— wolne zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22539g.
Mężczyzna z czteroletnim 
synem, poszukuje poko­
ju sublokatorskiego, z e- 
wentualną opieką nad 
dzieckiem. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
23175g.

0 Nieruchomości
Sprzedam willę wolńosto 
jącą, komfort, niejsco- 
wość rekreacyjna, przy 
granicy Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22930g.
Chatę wiejską kupię, bli­
sko lasu i wody, w odle­
głości do ca 30 km od Po 
znania. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22977g.
Kupię działkę budowlaną, 
dzielnica Jeżyce, Grun- 
waldzka 19 dla 22608g. .
Kupię dom jednorodzin­
ny, stan surowy, koniecz 
nie gaz miejski, w Pozna 
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 21644g.
Kupię działkę pod zabu­
dowę wolnostojącą w Po­
znaniu, uzbrojoną łącznie 
z gazem. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 21643g.
Ogrodnictwo 0,44 ha, tu­
nele foliowe ogrzewane, 
budynek mieszkalny, ę. o., 
wygody, duża kotłownia, 
komunikacja podmiejska 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21589g.
Sprzedam działkę 3800 m2 
pod uprawę przy grani­
cy Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22303g.

Dnia 3 maja 1977 roku zmarł były długoletni 
i zasłużony pracownik

IGNACY PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 maja 

br. o godz. 14 na cmentarzu w Chludowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
i współpracownicy 

Wojewódzkiej Kolumny 
Transportu Sanitarnego w Poznaniu

23621g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
29 kwietnia 1977. r. zmarł tragicznie pracownik 
naszego przedsiębiorstwa

JANUSZ STRZELECKI
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Samorząd Robotniczy oraz pracownicy 

Pjznańskiego Przedsiębiorstwa 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 

w Poznaniu

1648-K3

Dnia 30 kwietnia 1977 roku zmarł

MARIAN RYBARCZYK 
długoletni, zasłużony pracownik, odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
9 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu na Junikowie.

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 

i Górnictwa Nafty i Gazu
1639-U3

tDnia 5 maja 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza droga ciocia, pra­
cownica byłego Banku Inwestycyjnego, śp.

MARIA STĘSZEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńsklm.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Słowackiego 38 m. 8. 23622g

tDnia 4 maja 1977 roku po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
zakończył swój pracowity żywot nasz kochany 

syn, mąż, ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

ALFONS WYGRALAK
emerytowany pracownik ZNTK.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 14.35 na cmentarzu junikowskim.

Msza św. żałobna odbędzie się w kościele 
Zmartwychwstania Pańskiego o godz. 11.

W smutku pogrążona 
żona z synami i rodziną

Ul. Partyzancka 1 m. 15. 1656-U3

tDnia 3 maja 1977 r. zmarł mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 65, śp.

IGNACY PIECHOCKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Chludowie.

W głębokim smutku pogrążoha

żona z rodziną
23451g

Zguby 0 Różne
Dnia 26 IV 77 r. o godz. 
14 zostawiłem w tramwa­
ju nr 3 teczkę jasno-brą- 
zową z dwiema wypoży­
czonymi książkami z Bi­
blioteki Publicznej w Po­
znaniu, Filia 4. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot. 
Tel. 67-51-62 względnie ul. 
Trybunalska 37. 23474g
Dnia 22 IV w okolicy 
Czapur zaginęła czarno- 
popielata mała suczka — 
kundelek „Pyza”. Zwrot 
za wynagrodzeniem tel. 
67-28-32. 23458g
Uwaga! Skutecznie usu­
wa łupież, zapobiega wy­
padaniu, włosy zniszczo­
ne regeneruje. Informa­
cje: Gabinet Kosmetycz­
ny, tel. 620-72, Listowska.

22180g
Posiadam odpowiednie po 
mieszczenie na warsztat 
centrum, oczekuję propo­
zycji. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22607g.
Cyklinowanie, tel. 20-47-00 
— Łagodzki. 22265g
Nowość! Ramy metalowe 
zakrywające szyny kar- 
niszowe — ozdobne w ko­
lorach poleca „Tempo”, 
Poznań, Małeckiego 19 
(narożnik Rynku Łazar­
skiego), Kąiser. 19818g
Zakład Usługowy - Wie- 
Hsław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi — 
lakieruje.' Tel. 67-46-26.
____ _______________ 23405g

Kaprawa lodówek. Tele­
fon 33-16-07, Hajdrych.

____________________ 22144g
Układanie mozaiki par­
kietowej. Tel. 32-06-43 — 
Olejnik. 21896g
Pasy przepuklinowe, po­
operacyjne, ciążowe, do 
sztucznego odbytu, su- 
spensoria, sznurówki przy 
schorzeniach kręgosłupa, 
wkładki elastyczne przy 
wadach 1 bólach stóp — 
wykonuje „Ortopedia” Z. 
Janaszek Poznań, Dolna 
Wilda 20, tel. 33-03-87.
____________________ 23270g
Malowanie i .tapetowanie 
wykonuje Płokarz, tel. 
603-61. 22621g

Posiadam nowego Fiata 
125p przyjmę akwizycję, 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22253g.
Przyjmę wspólnika z prak 
tyką do zakładu „Napra 
wa chłodnic”, względnie 
sprzedam. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22290g.
Kożuchy, futra, czapki 
czyszczone metodą kuś­
nierską zachowują mięk­
kość i garbnik niezbędny 
dla żywotności skóry. 
Spiesz z czyszczeniem. 
Unikniesz wyczekiwania 
jesienią. Gromadzka 14.
Janik. 22712g

Okazja! Spółdzielnia Pra­
cy „Usługa” uszczelnia 
okna taśmą aluminiową 
importowaną po obniżo­
nej cenie. Gwardii Ludo­
wej 34, tel. 33-37-22, Dzi­
kowski. 23146g
Modne spodnie szyje Ta­
deusz Marcinkowski, Po 
znań, ul. Rawicka 54.

22376g
Usługi ślusarsko-mecha- 
niczne, naprawa i regene 
racja „staroci”. Drozdow­
ska, Poznań, Kolejowa 53 
tel. 66-58-64. 22423g
Przyjmę pracę na wtry­
skarki tworzyw sztucz­
nych. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22534g.
Układanie parkietu, szli­
fowanie podłóg, lakiero­
wanie, stopnie z mozaiki 
parkietowej, mozaikę po­
siadam. Tyrakowski Dzier 
żyńskiego 290 m. 6.

22592g
Nagrobki — duży wybór, 
krótkie terminy. Zgłoszę 
nia Domajski Poznań, Dą 
browskiego 197. 22689g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
Małżeństwo 61-707 Poz­
nań, Libelta 29 kojarzy 
szczęśliwie małżeństwa. 
Czynne godz. 15—19.

23106g

35-letnia z synkiem, roz­
wiedziona, wykształcenie 
średnie pozna pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 22069g.

tDnia 5 maja 1977 roku zmarł, przeżywszy 
lat 80, nasz ukochany ojciec, teść, brat, 
szwagier, dziadek i wujek, śp.

FRANCISZEK KACZMAREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 11.10 

na cmentarzu górczyńsklm.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Andrzejewskiego 24.

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 4 maja 
1977 r. zmarła nasza najdroższa mama, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 71, śp.

ZOFIA JAKUBOWSKA
z domu Frąckowiak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu w Kiclnie.

W głębokim smutku pogrążeni

synowie i synowe z wnukami

Autobus odjeżdża sprzed domu żałoby
przy ul. Zagórze 11 a w Czerwonaku o godz. 18. 

1654-U3

tDnia 4 maja 1977 r. zmarł mój kochany mąż, 
nasz ojciec i dziadek, przeżywszy lat 65, śp.

STEFAN SEIDEL
profesor zwyczajny 

Politechniki Poznańskiej.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.
Ul. Nowina 14 F. 1657-U3

tz żalem zawiadamiamy, że dnia 1 maja 
1977 r. odeszła od nas na zawsze nasza ko­
chana matka, ciocia, siostra i kuzynka, śp.

JOANNA KLOSS
z domu Czyżewska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu miłostowskim.

W głębokim' smutku pogrążona

rodzina

Ul. Niemcewicza 10 m. 2. 23390g

t* Z żalem zawiadamiamy, że dnia 4 maja 
1977 r. zasnął w Bogu, przeżywszy lat 89, śp.

FRANCISZEK PIETRZAK
odznaczony Orderem Virtuti Militari.

Pogrzeb drogiego Zmarłego odbędzie się w 
sobotę, 7 bm. o godz. 16 na cmentarzu w 2abi- 
kowie.

W smutku pogrążeni 

córki, syn i rodzina

Luboń 3, ul. Traugutta 5. 23631g

tDnia 3 maja 1977 r. zmarł nagle nasz kocha­
ny brat, kuzyn i wujek

WITOLD KOTLlNSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 9 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
23615g

Panią do lat 50, lubiącą 
przyrodę, ogródek, bez 
mieszkania, nawet spoza 
Poznania poznam. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
22260g._____________________ 
Przystojna, 35-letnia sza 
tynka, panna, 166 cm wzro 
stu szczupła, dobrej pre­
zencji, dobrego charakte 
ru, uczuciowa pozna od­
powiedniego pana z miesz 
kaniem w Poznaniu w ce 
lu matrymonialnym. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 

dla 22243g

Samotna 57-letnia z miesz 
kaniem pozna pana do lat 
62. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22818g.

Dwie panie ładne, zgrab­
ne, wyższe wykształcenie, 
mieszkanie poznają odpo 
wiednlch panów do lat 
35 Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 22108g
Technik, 30-letnl, wzrost 
175 cm, stan wolny, pozna 
zrównoważoną panią prag 
nącą założyć szczęśliwą ro 
dzinę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22664g.

Samotni! Dyskretne i kul 
turalne nawiązanie znajo 
mości — zapewnia Biuro 
Matrymonialne „Jutrzen­
ka”, 81-963 Gdynia 1, uli­
ca Migały 35, skrytka po­
cztowa 105. Informacje 10 
zł w znaczkach poczto­
wych. 154-K2
Panna 25-letnia, wykształ 
cenie pomaturalne, wzro 
stu 168 cm, zgrabna, z bra 
ku znajomości pozna pana 
ze średnim wykształce­
niem do lat 35. Cel matry 
monialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 22741g.
Panna, 25-letnia, wzrost 
165 cm. wykształcenie 
średnie, członek SM, poz 
na kawalera kulturalne­
go do lat 35 (zdjęcia mile 
widziane, zwrot zapewnio 
ny). Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 22299g.
Panna 29-letnia, wykształ 
cenie średnie pozna kawa 
lera. Cel matrymonialny. 
Konin 4, skrytka poczto­
wa 7. 22791 g
Dokucza ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” Poz­
nań, Strusia 9.

23067g
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SPÓŁDZIELNIA PRACY 
LEKARSKO - SPECJALISTYCZNA 

w Poznaniu - kod 61-837 
ul. Wrocławska 6, tel. 591-21'

WYKONUJE DLA ZAKŁADÓW PRACY: 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych 
na terenie i spoza woj. poznańskiego — 

• badania Środowiskowe 
obejmujące: 
— oznaczenia zanieczyszczeń toksycz­

nych powietrza — oraz 
— pomiary zapylenia powietrza, 
— mikroklimatu, oświetlenia, x 
— hałasu, wibracji.

• LEKARSKIE BADANIA 
OKRESOWE PRACOWNIKÓW
oraz badania wody, ścieków i powie­
trza atmosferycznego w zakresie za­
nieczyszczeń chemicznych i zapylenia.

ZLECENIODAWCA OTRZYMUJE 
PISEMNE OPRACOWANIE WYNIKÓW ! 

635-K1

+ Dnia 4 maja 1977 roku zmarł, namaszczony
Olejami św., mój drogi i troskliwy mąż, 

nasz kochany ojciec, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 71, śp.

MAKSYMILIAN MOLIK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

9 bm. o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.

Ul. Fabryczna 18 m. 6. 1659-U3

tDnia 3 maja 1977 roku, przeżywszy lat 85, 
opatrzona Sakramentami św., zakończyła 
swe pracowite i pełne poświęcenia życie nasza 

ukochana mamusia, teściowa, babunia i pra­
babcia, śp.

ANNA PTASZYNSKA
z domu Wiecheć

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 14 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Grunwaldzka 85 E. 1653-U3

s. t p. 
HELENA PRZYBYŁ 

z domu Piechowiak

zmarła dnia 4 maja 1977 r., opatrzona Sakra­
mentami św.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 7 bm. o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńsklm.

O bolesnej stracie zawiadamia 

rodzina

Os. Kosmonautów 13, 
dawniej Górki 10. 23617g

tDnia 3 maja 1977 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga siostra, nasza 
kochana ciocia, przeżywszy 82 lata, śp.

WŁADYSŁAWA KOWALEWSKA
odznaczona wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 6 bm. o go­
dzinie 15 w Szamotułach.

W smutku pogrążone

siostra i rodzina
23628g

tDnia 4 maja 1977 r. odszedł od nas opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz najukochańszy, 
najtroskliwszy, nigdy niezapomniany mąż, oj­

ciec, teść, dziadek i szwagier, śp.

inż. JAN KRASZKOWSKI
Msza św. odprawiona zostanie w sobotę, 7 bm. 

o godz. 15 w kościele św. Antoniego, po czym 
o godz. 15.30 pogrzeb na cmentarzu na Sta- 
rołęce.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanle kondolencjl.

Ul. Rycerska 33, 23601g
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TEATR*
OPERA — g. 19 „Kopciuszek”-
MUZYCZNY — g. 19 „Pocału­

nek Czanity”.
NOWY — 

Chioggi”.
LALKI i

g. 19 „Awantura w

AKTORA g. 17
„Dyl Sowizdrzał” (Teatr dla Dzie 
ci z Hamburga).

K KINA
KDF MUZA — g. 10, 12, 

„Joe Kid” (USA 15 1.), g. 16, 18,
14

20 „Z przymrużeniem oka” (fr.
18 L).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 20
„Policja dziękuje” (wł.-RFN 18
L), g. 17.30 
ZSMP).

.Tomasz” seans

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Kobieta w czerwonych bu­
tach” (jap. b.o.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Odpowiedź zna tylko 
wiatr” (RFN 15 1.).

GONG — g, 10, 12, 16, 18 „Trę­
dowata” (pol.‘ 12 1.), g. 20 „Godzi­
ny grozy” (ang. 18 1.).

GRUNWALD g. 17.30 „Zna-
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
12 L).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Nie ma mocnych” (poi. b.o.), g. 
20 „Mały wielki człowiek” (USA 
15 1.). i

KOSMOS — g. 17.30 „Dziewczyna 
do dziecka” (RFN-wł. 18 1.), g. 20 
SDKF „Fantom” — s. zamkn.

MALTA — g. 16 „Karino” cz. 
1 (poi. b.o K g. 18, 20 „Werdykt” 
(fr. 18 1.).

MINIATURKA g. 15.30 „Pię
tro wyżej” (poi. 12 1.), g. 17.30, 
19.30 „Świat dzikiego zachodu” 
(USA 15 1.).

OLIMPIA — g. 20 „Samotny de­
tektyw McQ” (USA 15 1.).

OSIEDLE — g 15, 17, 19 „Gdzie 
się podziała siódma kompania”
(fr. b.o.). 

PANCERNIAK g. 17 „Niedo
Tajda” (poi. 12 1.), g. 19 „Szczęki” 
(USA 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15 15, 
17.30, 20 „Serpico” (USA 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
„Konik Garbusek” (radź, b.o.), g. 

17, 19.30 „Romantyczna Angielka” 
(ang. 18 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17 30 „Poje-
dynek potworów” (jap. b.o), 
19.30 „Gehenna” (poi. 12 1. 
archiw).

WARTA — g. 10, 12, 14, 16, 
„Konie Valdeza” (wł.-fr. 15 1.),

g-

18 
g-

20 DKF DYSKURS „Tabor wędru­
je do nieba” (radź.)

WCZASOWICZ (i uszczykowo) — 
g. 15, 16.45, 18.45 „Ostatni skok 
gangu Olsena” (duń. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Kariera na zlecenie” (fr. 
18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (s. zamkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Mała 
syrena” (jap. b.o.), g. 19.15 „Lu­
dzie godni szacunku” (wł. 18 1.).

zoo ul. Krańcowa
Zwierzyniecka — g. 9—20.

ul.

SZPITALE: Interna, chirurgia, 
neurologia — ul. Lutycka; chirur­
gia dziecięca — ul. Krysiewicza 7; 
okulistyka, laryngologia — ul. 
Grunwaldzka 16/18.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne i w miejscach pu-
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel.
32-12-61, Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 732-34, ul. Ugory 18, tel. 592-30,
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 92, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22, Kórnicka 24, Słowiańska, Sta 
rołęcka 19. Głogowska 107/109, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

RADIO 2

Budowane przez PPRD Teatr lalkowy 27 stopni powyżej zera!

Tysiące kilometrów
„poznańskich" dróg
Jest w Poznaniu kilka za­

kładów, których popularność 
i renoma znana jest daleko po 
za miastem nad Wartą, a na­
wet poza granicami kraju. Na 
leży do nich także Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Robót Dro­
gowych. •

Prawie zawsze dzieją'się w 
tym przedsiębiorstwie rzeczy 
niezwykłe. Albo wielkie, albo 
po raz pierwszy, albo wyko­
nywane sposobami dotychczas 
nie stosowanymi. Utarło się 
już przez lata mniemanie, że 
jeżeli PPRD nie podejmie się 
trudnej roboty znaczy to, że 
jest ona tak skomplikowana, 
że prawie niewykonalna. ■

Wybudowało PPRD w mi­
nionym ćwierćwieczu, przebu­
dowało lub zmodernizowało 
3 300 kilometrów dróg państ­
wowych i ulic, 25,5 kilometra 
różnego rodzaju przepustów i 
mostów żelbetowych, kilka 
hektarów chodników, obejścia 
drogowe miast, węzły komu­
nikacyjne. Ale nie tylko.

Brygady ze znakiem PPRD na 
kaskach budowały drogi dla Hu­
ty im. B. Bieruta w Częstochowie, 
Kopalni Węgla Brunatnego i Elek 
trowni w Turoszowie, wokół Ko­
nina oraz Zagłębia Miedziowego w 
Lubinie. Nie mogło ich — oczy­
wiście — zabraknąć przy budowie 
polskiego kolosa metalurgicznego 
— Huty „Katowice”, zaznaczyli 
swą obecność przy budowie zbiór 
nika elektrowni pompowo-szczy- 
towej Porąbka — Żar, wytyczyli 
szlaki w pustynnych piaskach Li­
bii, skalistych bezdrożach czeskich 
Karkonoszy^, a także pod ziemią.

Nie jest łatwo objąć to

wszystko, czego dokonały bry 
gady poznańskiej „drogówki”, 
ale jeden przykład, choć mało 
wyobrażalny w swej magii 
wielkich liczb, jest nader wy-
mowny. 
swego

W pierwszym roku
istnienia,

ograniczonymi
dysponując 

środkami i
sprzętem, PPRD wykonało pra 
ce wartości 20,2 miliona zło­
tych. W tym roku — nie li­
cząc wartości produkcji eks­
portowej — przekroczą liczbę 
miliarda złotych.

W Katowickiem, Wrocławskiem, 
Opolskiem, Zielonogórskiem, Szcze
cińskiem Łódzkiem,
wszystko w Poznańskiem

nade 
zazna­

czy! się udział PPRD w tym, że 
podróżuje się po drogach tych wo 
jewództw szybciej, wygodniej i 
bezpieczniej.

Umiejętności i kwalifikacje 
ludzi wspiera na co dzień no­
woczesny i wydajny sprzęt.
W 
lat

ciągu minionych dwóch

kowitej 
twórni

dokonano w -PPRD
modernizacji

cał- 
wy-

mas asfaltobetono-
wych, zastępując je importo­
wanymi, elektronicznie stero­
wanymi urządzeniami o wydaj
ności od 100 do 150 ton 
sy na godzinę.

Nie znaczy to jednak, 
wspomniane urządzenia

ma-

że
są

jedynymi znamionami postę­
pu w PPRD. Składają się nań 
ponadto: stały wzrost mecha-, 
nizacji robót, wdrażanie no­
wych technologii, prace nau­
kowe, badawcze i wdrożenio­
we. A także powszechny ruch 
racjonalizatorski i wynalazczy 
— w latach 1972 — 76 zgłoszo 
no 354 projekty, (ask)

z Hamburga
Na zaproszenie Teatru Lalki 

i Aktora „Marcinek” przyje­
chał do Poznania Teatr Lalko 
wy z Hamburga. Goście przed 
stawią spektakl dla dzieci w 
wieku od latlO pt. „Dyl Sowiz 
drżał”. Był on prezentowany 
w ubiegłym roku na Międzyna 
rodowym Festiwalu ASSITEY 
(Międzynarodowa Organizacja 
Teatrów dla Dzieci i Młodzie­
ży w Sofii). Hamburski teatr 
wystąpi na scenie „Marcinka” 
dzisiaj ogodz.17 (będzie to Har 
cerska Premiera Teatralna) 
oraz jutro o godz. 11 i 8 bm. o 
godz. 17. (bg)

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI
rs zisiaj o godz. 16.30 w Mu- 

zeum Narodowym przy al. 
Marcinkowskiego 9 odbędą się 
kolejne projekcje kina „ART". 
Wyświetlone zostaną 4 filmy 
poświęcone współczesnej sztuce
użytkowej: „Szkła
Tomaszewskiego'', 
Gałkowskich", „

artystyczne 
„Gobeliny

,Sztuka ulicy”
oraz „Ex librisy z różnych szu­
flad". (bron)

Kl a poznańskim Dworcu Głów 
• nym PKP trwają przygoto­

wania do zbliżającego się sezo­
nu turystycznego. Tradycyjnie 
już zgłoszono akces do konkur­
su stacji „Pasażerskie lato". Wy 
konuje się wiele prac porządko­
wych i modernizacyjnych, mają­
cych poprawić estetykę dwor­
ca; chce się też jak najspraw­
niej obsłużyć podróżnych — m. 
in. poprzez lepszą informację.

(bop)
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Wyznaczone sklepy dyżurne prowadzące sprzedaż mleka 
w gadzinach 7—9. pieczywa czynne będą

W majowym Poznaniu
cieplej niż
Nareszcie! Po dość długim 

okresie zimowej wiosny 
— doczekaliśmy się 

prawdziwie słonecznej i cie­
płej aury. Tu i ówdzie mówi 
się nawet, że najstarsi ... gó­
rale nie pamiętają takiego ma 
ja. Nie bez racji.

Maj charakteryzuje się u 
nas na ogół częstymi napływa 
mi powietrza z północnego za­
chodu, pochodzenia arktyczne 
go. Stąd występujące raz po 
raz przymrozki i ochłodzenia. 
Majowa aura jest więc dość 
kapryśna i zmienna. Tymcza­
sem jednak, od kilku dni nad 
Polskę napływa powietrze ro­
dem spod zwrotnika. W połud 
nie notowano wczoraj w Poz 
naniu 27 stopni C! Interesu­
jąco przedstawia się porówna 
nie porannych temperatur w 
Europie w dniu wczorajszym: 
Poznań plus 17 stopni, Paryż 
plus 7, Londyn plus 6, Lizbo-

w Lizbonie
łych — 1 maja, rozpoczynając 
sv>ój szósty sezon. W ubiegłą 
niedzielę, mimo wielu atrak- 
cyjnych imprez oraz równie 
emocjonującego meczu Polska 
— Dania — kolejka przewio- 
zła blisko 1700 pasażerów. 
Wczoraj również panował tu­
taj znaczny ruch. Na stacji 
„Maltanka” oraz „Zwierzy, 
nieć” czynne są bufety, w któ 
rych nie brakuje słodyczy, a 
przede wszystkim napojów o- 
rzeźwiających. Warto pamię­
tać, że kolejka wyrusza w po 
dróż nad jeziorem codziennie 
o godz. 9.30 (co pół godziny), a
dla powracających z Zoo 
tatni kurs przewidziano

0S- 
na

h

4
1
4

na — tylko plus 
te wynikają stąd, 
rze na zachód od 
odległości około

11. Różnice 
że na obsza 
Poznania, w 
100 kilome-

trów — przepływa już powie­
trze zimniejsze, znad Atlanty­
ku, z wyraźnie niższymi tem­
peraturami, rzędu 6 (minimal 
na) i 15 stopni (maksymalna). 
Ten front chłodny przesuwa 
się, niestety, wolno na wschód, 
czyli, że w ciągu najbliższej 
doby liczyć się trzeba ze spad 
kiem temperatury w Pozna­
niu. Póki co jednak — desz­

godz. 19.
Wczoraj połączyliśmy się 

również z centralą ruchu WPK, 
by zapytać, czy wysokie tem­
peratury nie zakłóciły spraw­
nego działania komunikacji 
miejskiej. Odpowiedź była jed 
noznaczna: bezawaryjnie i 
zgodnie z planem kursował 
cały tabor przewidziany we 
wczorajszym rozkładzie jazdy 
(przynajmniej do godziny 14, 
kiedy zasięgaliśmy informacji).

Kiedy upał co nieco rozle­
niwia, pot kapie z czoła — 
gdzie szukać ochłody? Na ką­
piele — wyłączywszy te, w ła 
zience — jest jeszcze za wcześ 
nie. A więc?

Oczywiście — w Wojewódz 
kich Zakładach Chłodniczych!

d'.Ull<”nel »rtyk«ł«w winno - cukierniczych, 
1 owocow oraz kwiatów i artykułów upominkowo- 

pamiątkarskich czynne będą w godz. 10—16.
Sklepy spożywcze i delikatesowe:

nr 65 
nr 118 
nr 205 
nr 729

ul. Ratajczaka 20„ 
ul. Dąbrowskiego 41, 
Osiedle Kraju Rad blok 33,
Osiedle Powstań Narodowych, 

czynne będą w godz. 9—14;
— sklep nr 525 — ul. Dzierżyńskiego 146 — w godz. 12—18.
Punkty sprzedaży „Ruchu” czynne będą jak w każdą niedzielę.
Punkty sprzedaży HSI „Równość” — w godz. 9—17.
Punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 
— w godz. 10—20, a placówki „Ruchu” w tym przejściu — przemiennie w godz. 
7—13 i 13—19.
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Wszystkie placówki handlu detalicznego artykułami spożywczymi (z wyjątkiem 
placówek o obsłudze jednoosobowej oraz sklepów mięsnych) — czynne będą 
w godz. 7—13.
Sklepy spirytusowe i winno - cukiernicze czynne będą w godz. 10—14.
Dyżurne sklepy delikatesowe :

nr 63
nr 92
nr 729

ni. Ratajczaka / Czerwonej Armii, 
Osiedle Wielkiego Października, 
Osiedle Powstań Narodowych,

czynne będą w godz. 13—18.
Domy towarowe i handlowe : PDT „Okrąglak”, SDH „Alfa”, DH „Centrum”, 
DH „Junior” Oraz DHU „Arged” — będą w tym dniu nieczynne.
Punkty sprzedaży „Ruchu” — w godz. 6—20.
Wyznaczone kwiaciarnie — w godz. 9—19, wytypowane placówki z artykułami 
upominkowo - pamiątkarskimi oraz sklepy z artykułami do produkcji rolniczej
czynne będą w godz. 10—18. 1828-K1

*
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my się słońcem!
W reporterskim rajdzie 

wiedziliśmy wczoraj kilka 
nańskich parków. Pełno 
nich było spacerowiczów,

od- 
póz

w
ma-

W chłodniach 
kienickiej i 
Poznaniu było 
stopni poniżej

przy ul. Drus- 
Szyperskiej w 
wczoraj 21 i 26 
zera. Przecho-

tek z dziećmi w wózkach oraz 
odświętnie ubranej młodzieżv 
z książkami, zapewne maturzy 
stów. Szczególnie gwarno i we 
soło było już od wczesnych go 
dżin na Łęgach Dębińskich.

Na Rynku Jeżyckim dużym 
powodzeniem cieszyły się no­
walijki, ładne i świeże oraz 
kwiaty, prezentujące się zna­
komicie w tęczowej gamie 
braw. „Roznegliżowani” prze­
chodnie omijali natomiast z da 
lęka kramik z... ciepłymi swe­
trami.

Pięknie jest również nad Je 
ziorem Maltańskim. Zbudzo­
na do życia przyroda zachęca 
do spacerów. My również. Roz 
mawialiśmy przy okazji z za­
wiadowcą Kolejki Dziecięcej, 

■ Stefanem Wojdylakiem. Mal­
tańska „ciuchcia” ruszyła — 
podobnie jak w latach ubieg-

wywane są tutaj produkty 
przeznaczone na zaopatrzenie 
Poznania. Codziennie na ry­
nek miejski trafia stąd około 
25—30 ton różnego rodzaju 
mrożonek. Z tychże chłodni co 
dziennie poznaniacy otrzymu­
ją też około 50 000 porcji lo­
dów w urozmaiconym wybo­
rze.

Tym chłodnym akcentem 
kończę krótką reporterską re­
lację z wczorajszego dnia w 
mieście. I tylko jeszcze reflek 
sja — co to będzie w lipcu? 
Byle do... deszczu, (res)

PS. Okazuje się, że... nie warto 
chwalić dnia przed zachodem 
słońca. Wracając do domu natkną 
łem się na znacznych rozmiarów 
„korek” u zbiegu ulic Grunwaldz­
kiej, Przybyszewskiego, Reymon­
ta. Całkowite zerwanie się panto­
grafu z drugiego wozu „20” — spo 
wodowało ponad półgodzinną 
przerwę w ruchu tramwajowym 
na kierunku Trasy Hetmańskiej.

Zasłużeni dla WSS „Społem"
W ubiegłym roku 1198 pracowników Wojewódzkiej Spół­

dzielni Spożywców „Społem” w Poznaniu wyróżniono odzna­
czeniami państwowymi, odznakami resortowymi i honorowy­
mi oraz tytułami przodownika pracy socjalistycznej i wzoro­
wego sprzedawcy. 21 marca br. Zarząd podjął uchwałę w spra­
wie regulaminu Złotej Księgi Zasłużonych Pracowników. 
Wpisano do niej w tym tygodniu nazwiska 15 osób.

W sobotę odbędzie się okolicznościowe spotkanie, na któ­
rym wręczone będą dokumenty potwierdzające wpis do Zło­
tej Księgi Zasłużonych Pracowników WSS „Społem” w Po­
znaniu. Otrzymają je: Tadeusz Basiński, Bolesław Bul, Bar­
bara Fischer, Mieczysław Kujawski, Gertruda Latosi, Wik­
tor Lisek, Helena Mazankiewicz, Bronisława Pawlak, Janusz 
Radziszewski, Lech Rudawski, Czesław Rybiński, Teresa Sko- 
tarczak, Krystyna Suchodolska, Blandyna Szajek i HenryK 
Szczeblowski. (pik)

PROGRAM I: 8.10 Estrada przy­
jaźni — Berlin; 9.05 Rozmaitości 
muz.; 9.45 Muz. wycinanki; 10.08 
Dedykacje muz. dzieciom; 10.20 
Niezapomniane stronice — „Listy 
z podróży do Ameryki” H. Sien­
kiewicza; 10.40 Klasycy jazzu; 
11.10 „Widziane z bliska”; 11.15 z 
krakowskiej fonoteki; 11.30 Byd­
goszcz na muz. antenie; 13 Po­
pularne miniatury muz.; 13.15 
Moto-sprawy; 13.35 Muz.; 14.03 Po 
południe w „jedynce”; 15.05 List 
z Polski; 15.10 D. c. „Popołudnie 
w „jedynce”; 16.30 Aktualn.; kul 
turalne; 16.35 Rep. literacki pt. 
„Misja kpt. Hryniewicza”; 16.4» 
D.c. Popołudnie w „jedynce’ ; 17 
Radiokurier; 17.20 Konc. z gwia­
zdą — ,G. Morandi; 17.45 Słynne te 
maty filmowe; 18 Muz. i Aktualn.; 
18.33 Przeboje non stop; 19-15 War 
szawska Ork. PR i TV; 19.40 Spot 
kanie « A. Janowską; 20.05 Radio- 
wo-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia — „Żywią i bro 

nią” Powstanie Kościuszkowskie; 
20.20 Melodie, do których chętnie 
wracamy" 21.18 Dźw. plakat rekla 
mowy; 21.33 Utwory S. Moniuszki 
— w programie fragm. opery „Pa­
rła”; 22.23 Duet fortep. Marek i 
Wacek; 22.30 Lądy znane i niezna 

-ne _ wyspa Wielkanocna; 22.45 
Mini-recital T. Wożniaka; 23 Minął 
dzień; 23.15 „Granica jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.45 Muz. romant.; 
8.35 My 77; 8.45 Muz. spod strze­
chy; 9 Świat muzyki kameralnej 
— „Jos.eph Haydn” XM Trio for­
tepianowe — e-moll op. 57; 9.40 
Dla przedszkoli: „Jeż to też 
grzeczny zwierz”; 10 Portret pisa 
rza — S. Zielińskiego; 10.30 Kon­
cert ork. dętych; 11 Dla kl. VIII 
(jęz. polski): „Co nowego, czyli 
rozmowy o sztuce”; 11.35 Postęp 
w gospodarstwie domowym; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Rozmo 
wa o kulturze; 12.45 C. Donizetti 
— Scena oraz duet królowej Elż­
biety i ksiącia Nottingham z II 
aktu opery „Roberto Devereux”; 
13 Dla kl. I i II (wych. muz.): 
„Kto melodię zna”; 13.20 G. Do­
nizetti — Duet Adiny i Nemori- 
na z II aktu opery „Napój mi­
łosny”; 13.351 Wokół spraw nasze­
go stołu; 13.50 Operetka, jej twór 
cy i wykonawcy; 14.10 więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Ra­
dio Moskwa; 14.45 Muz. w majo­
wym nastroju; 15 Program dla 
dziewcząt i chłopców; 15.40 Stu­
dio Słonecznik; 16 Hiszpańskie 
canto flamenco; 16.10 Choroby spo 
łeczne nadal groźne; 16.25 Rodzi­
ce a dziecko; 16.30 C. Torelli — 
op. 8 Koncert a-moll nr 2 na dwo 
je skrzypiec, smyczki i basso eon 
tinuo; 16.40 Magazyn informac.; 
16.50 Radioexpress; 17 Amator­
skie zespoły przed mikrofonem; 
17.20 Rep. literacki pt. „Inne ży-

cie”; 17.40 Konc. z „dreszczy­
kiem”; 18.40 Ludzie wśród któ­
rych źyjemy; 19 XIX Międzynar.
Fest. Muzyki Organowej Oli-
wa 76; 19.20 Szkic do portretu — 
J. U. Niemcewicza; 19.30 Transm. 
konc. symf. z sali Filharmonii 
Narodowej; 21 Areopag — dys­
kusja szefów czasopism społecz­
no-kulturalnych; 21.20 G. Mal­
colm gra sonaty Scarlattiego; 
21.40 Korespondencja z zagranicy; 
21.53 Gra Zesp. T. Stańki; 22.10 
Magazyn rekreac.-turyst.; 22.30 
Muzyka ze starych płyt; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Chansons 
G. Dufaya.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Jedna noc” — pow. W. 
Bykowa; 9.10 W roli głównej The 
Supremes; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 
Konc. na instrumenty dęte; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Melodia; 
11 Życie rodzinne; 11.30 Buddy 
Rich w Nowym Jorku, Monterey 
i Warszawie; 12.25 Za kierowni­
cą; 13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Pan doktor na morzu” — pow.; 
14 Z romantycznej muz. fortep.; 
15.10 Rock z Włoch — Le Orme; 
15.30 Podwawelskie wieści — mag.; 
15.50 Gra zespół C. Santany; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Laureaci „Złotej Tarki 77”; 16.45
Nasz rok 77; 17.05 Muz.
UKF; 17.40 „Milczące
18 Muzykobranie;
dla wszystkich; 
czterdziestolatków

18.30
18.45

19

;. poczta 
dzieła”; 

Polityka 
Przeboje 
Pow. w

wyd .dźw.: „Srebrne orły”; 19.35
Opera tygodnia; 19.59 „Ciało mo-
jego wroga’ pow.; 20 Interra-
dio — mag. aktualn. muz.; 20.45 
Klasycy inaczej; 21 Wieczór autor 
ski — spotkanie z E. Żurkiem; 
21.30 Bielszy odcień bluesa; 22.08 
Śpiewa Gilbert O’Sullivan; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu, — dysko­
grafie; 23 Mądrość , miłość —
wiersze; 23.05 Konę. tylko dla 

melomanów; 23.50 Śpiewa *
grand.

Wiadomości: 5, 6, 7, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM 
express; 11 
(wych. muz.)

IV: 6.45
Dla szkół

na Stanisława”; 11.30

M. Le-

8, 10.30,

Radio-, 
średnich

„Spadkobiercy pa-

nrowadzi Wagnera: 
Dona Sebesky’ego; 
brych gospodarzy;

F. Reiner
; 11.55
12.05 Czas do-

12.25 Giełda
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy 
w mundurach: „Rola PPR w wal 
ce narodowo-wyzwoleńczej”; 13.25 
Z radiowej fonoteki muzycznej; 
13.50 Dla kl. III lic. (jęź. polski): 
„Kurtyna w górę” —/cą I; 14.25 
„Poezja i muzyka” —'„Księga do­
brej miłości” — wiersze J. Rui- 
za; 14.55 „Portret pisarza” — Ta­
deusza Hołuja; 15.30 „Zwykła 
pieśń czasu” — nowe wiersze M. 
Slayicka; 15.40 „Stary aktor” —
opow. Twerdochliba; 16.05
Gaspar Cassado: Sonata w daw­
nym stylu na wiolonczelę i for­
tepian; 16.20 Spotkanie z łaciną 
— 32 lekcja języka; 16.40 Aud. 
sportowa — „To już XXX Wyś­
cig Pokoju”; 16.50 Radioexpress;

17.15 Aud. oświatowa; 17.25 Pro- kład doc. dr. M. Sadowskie? < 
gram stereof.; 17.55 Poznański/ 16 — „Obiektyw”; 16.20 
konc. życzeń; 18.25 Jęz. niemiec- nik (kol.); 16.30 — Dla dziec 

—--------..... — ^Pora na Telesfora”; 17 — "
wia” — film ser. prod. fraa ” 
17.50 — Studio Sport; 19 7 
branoc dla najmłodszych 1 P 
gram dla młodzieży (kol.); *; 
— Wieczór z dziennikiem
20 30 — „Próba ciśnienia” — za 
fab. prod. TP (kol.); 21-50 — >> 
wód artysta — W. Gruca” — p 

(kol.): 22-35
23.10 — Studio

ki; 18.40 SOS dla biosfery ,Ile
waży dym?”; 19 Szkoła Mistrzów; 
19.15 Jęz. angielski; 19.30 Trans­
misja konc. symf. z sali Filhar­
monii Narodowej; 21 Grają kamę 
raliści; 21.25 Laureaci chopinows­
cy na płytach; 22.15 Studium wie 
dzy polity^żno-społecznej — In­
westycyjne priorytety; 22.30 Muz. 
do filmu „Kwaidan”.

Wiadomości: 12, 18.

t lEŁEWnJA~l
)

PROGRAM 1: 6 TTR — Ję­
zyk polski, 1. 45, sem. 4: „Oby­
czaje ludowe ’ w «Chłopach»” W. 
Reymonta; 6.30 — TTR — Ho­
dowla zwierząt, 1. 48, sem. 4: 
„Ocena wartości użytkowej i ho
dowlanej trzody chlewnej”; 7.25
— „Tęsknota Sherlocka Holme­
sa” — film fab. bród. CSRS 
(kol.); 9 — Geografia, kl. V: 
„Skutki ruchów Ziemi”; 11.05 —• 
Wychowanie obywatelskie, kl. 
VII: „Z wizytą u naczelnika 
gminy”; 12.45 — TTR — Uprawa 
roślin, 1. 22, sem. 2:„Metody agro 
techniczne i biologiczne”; 13.25 —
TTR
1. 16, sem. 2: 
i’ specjalne”;

Mechanizacja rolnictwa.
,Pługi ciągnikowe
15.25

Nauki polityczne:
— NURT - 

.Partie poli-
tyczne i systemy partyjne”. Wy

gram muzyczny 
Dziennik (kol.); 
Sport.

PROGRAM 2: 
(powt., kol.); 
stwo Wiedzy Powszecnn^ „y 
żywieniu”; 16.50 — zagram
film dźw. — O pracy . 
(kol.). Prezentacja trzech D* 0 
„Wyciskający oliwki” podrói 
ogień” — prod. jug., ” rod. 
przez zamglone pola” 7 P ,u. 
ZSRR; 17.40 - „Co dalej j 
rzysto”; 18.10 - „Paragraf _ 
my”; 18.40 — „Teleskop”! ! r0 
Dobranoc dla najmłodszych 
gram dla młodzieży (k°l-)< .).
— Wieczór z dziennikiem 1 ex; 
20.30 — Turystyka i wyP2?;7trz<>' 
21 — Studio Sport —. M erUpf 
stwa świata w hokeju s 
„A” (kol.). W przerwie mec 
„24 godziny” (kol.); 23 — 
syjski — Kurs podstawowy, ' , 
(kol.); 23.30 — NURT ".^.jwoś 
fia: Problematyka sprawie® 
ci społecznej w socjalizm1 '^^8" 
kład prof. dr. Mieczysława

15.35 -
16.20 - Towary 
Powszechnej;

lika.


